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Wągry dążą do porozumienia
z Małą Ententą

Zmiana ustawy o „Feniksie**
Zbliżenie Wegier do Małej Ententy

Buaapcszt, PAT —  W  czasie obrad 
nad budżetem , minister spraw zagr. 
Kanya w ygłosił w izbie reprezentan
tów dłuższe przem ów ienie, pośw ięco 
ne sytuacji m iędzynarodow ej. Znacz

ną część swego przem ów ień,a  mini 
ster pośw ięcił analizie stosunków  p o 
m iędzy Małą Ententą a W ęgram i. 
K ończąc swe przem ów ienie minister 
stwierdził, że na terenie m iędzynaro-

. i

Starcia na gran-cy sow.-mandżurskeij
Moskwa, PAT- —  Ag. Tass donosi 

z Chabarowska, ie  w  dn. 26 Din. od
dział złożony z 4 żołnierzy straży gra 
nicznej został zaatakowany ogniem 
karabinów ręcznych i maszynowych 
przez 15 żołnierzy mandżurskich na

Z HISZPANII
Barcelona. PAT. —  Donoszą tu, że 

11 samolotów rządowych zbombardo
wało uzbrojony statek powstańczy na 
wysokości portu Palma. Statek zato
nął. Ta sama eskadra bombardowała 
miasto Palma, szczególnie obiekty 
wojskowe.

Madryt. PAT. —  Pow stańcy p od ję 
li silny atak nad rzeką Tag na przed
polu Toledo. W ojsk a  rządow e atak 
ten odparły, zm uszając w  kontrataku 
pow stańców  do  w ycofan ia  się Bate
rie rządow e ostrzeliw ały most na Rio 
Tage pod  Toledo, niszcząc kilka przę
seł. W  tym  sam ym  czasie ostrzeliw a
ne były  obiekty w ojskow e w sam ym  
Toledo.

EKSPEDYCJA SOWIECKA  
POD BIEGUNEM.

Moskwa. —  Agencja Tass donosi: 
"obóz prof. Szmidta rozpoczą ł norm al
ną pracę. O perator film ow y dokonał 
wielu zd jęć poczyn a jąc od  chw ili lą
dow ania  na biegunie, na polu  lo d o 
wym . Grupa uczestników  ekspedycii 
dokonała  dziś wypadu na nartach, ba 
dając okolice  obozu  . stan p ływ ające
go pola  lodow ego. Pole lodow e spły
w a pow oli w dalszym  ciągli W  ciągu 
dnia szalała na biegunie w ielka burza 
śnieżna. N am ioty ekspedycji zabez
p ieczono tw orząc wały śniegowe.

Jedynie 335|37
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K o łn ie r z  10  g r o s z y . — U b ra n ie  3 50  z f.

odległości pół kilometra od granicy 
po stronie sowieckiej. Oddział man
dżurski usiłował otoczyć i wziąć do 
niewoli strażników. Żołnierze man
dżurscy osłaniani byli przez znajdu
jący się w pobliżu większy oddział, 
złożony z 50 ludzi. Po krótkim star
ciu żołnierze mandżurscy zmuszeni 
byli do wysotania się na swoje tery
torium.

dow ym  sytuacja W ęgier uległa w o- 
statnich czasach znacznej popraw ie.

W ęgry posunęły się do ostatnich 
granic, usiłując wszelkim i sposobam i 
w yw ołać ze strony Maiej Ententy 
skłonność do  ronow ań. W ęgry  nie sta 
wiają żadnych w arunków , pragną je 
dynie, aby Mała Ententą d och ow yw a
ła zobow iązań, w ynikającycn  z trak
tatów.

Gdyby Mała Ententą uczyniła 
w spółpracę z W ęgram i niem ożliw ą, 
W ęgry by łyby  zm uszone do kontynu
ow ania swej polityki na drodze, jaką 
w ypróbow ały  dotychczas. Bez w zglę
du jednak na to, jaki obrót wezm ą 
w ypadki, W ęgry nadal Pędą dążyły 
do realizacji swych celów  p o k o jo 
w ych i w yrażają nadzieję, iż ich szcze 
ra p ok o jow a  polityka spotka się w koń 
cu ze zrozum ieniem

Stracenie pilotów niemieck.
w Hiszpanii

Londyn, PAT. —  Reuter donosi I niemieckich, którzy zostali skazani ua 
z Bilbao: Kząd baskijski postanowił I śmierć, 
dzisiaj wieczorem straeić lotników |

Sensacyjny proces
o zniesławienie

Łuck. PAT. — - W czora j w znow iony 
został w  sądzie okręgow ym  w Łucku 
proces o  zniesławienie w druku, w y 
toczony redaktorow i tygodnika iy,Wo
łyń ". Na ław ie oskarżonych zasiedli: 
redaktor odpow iedzia lny Zygm unt 
Siedlecki i podp isu jący  za kom itet re 
dakcy jny  m ecenas Jan Leszczyński.

Z kolei świadek oskarżenia ks. p ra 
łat Tokarzew ski krytykuje oficjalną 
politykę na W ołyniu , -która —  zda
niem  jego  —  udziela zbyt daleko idą
cego poparcia  ruchow i ukraińskiem u.

N a s tę p ie  zeznaje świadek obron y  
Miecz Sucliorzewski, poseł na Sejm, 
prezes w ołyńskiej izby roln iczej, k tó
ry twierdzi, że co  się tyczy stosunku 
stronnictwa n arodow ego do osadni
ków  w ojskow ych , to ostatnio daje się 
zauw ażyć przeciąganie poszczegól
nych jednostek, jakoteż całych grup 
na stronę stronnictwa. Świadek stwier 
dza ujem ną działalność stronnictwa

narodow ego, które budzi niechęć do 
rządu oraz stwarza niepew ność jutra. 
Ponadto stronnictw o przeciw działa 
zgodnem u w spółżyciu  polsko-ukraiń 
skiemu.

Świadek obron y pos. H offm an, na
uczyciel, charakteryzuje działalność 
Związku Nauczycielstwa Polskiego i 
w ykazuje dodatnie rezultaty prac, 
prow adzonych przez związek.

Świadek Czarnocki, kurator liceum  
krzem ienieckiego, był świadkiem  w y
stąpień generała Januszajtisa, który 
protestował przeciw ko ślubowaniu 
w ołyńskiem u, składanemu przez lu
dność pow . krzem ienieckiego. Świa
dek podaje szczegóły z działalności 
gen. Januszajtisa i jego przem ów ie
nia, w ygłoszonego 15 sierpnia ub. r. 
w którym  usiłow ał podw ażyć zaufa
nie do armii. Po przerw ie ob iadow ej 
świadek ŚleszyńsŁ' m ów ił o  orga
nizacji zjednoczenia m yśli polity-

Konierencja O.Z.N.
Warszawka- PAT. —  W czora j odby- 

ł i  się w biurze propagandy O bozu 
Z jednoczen ia  N arodow ego k on feren 
cja prasow a, pośw ięcona  om ów ieniu  
najbliższych  zebrań organizacyjnych  
organizacji m iejskiej O. Z. N w W ar
szawie.

W  kon ferencji, którą prow adził za
stępca szefa b ;u ia  propagandy red 
Jan Drzew iecki wzięli udział z k ie
row nictw a organizacji m iejskiej po 
seł Jan H oppe i p. W itold  B ielecki, 
oraz przedstaw iciele stołecznej prasy

WYSOKOŚĆ SZKÓD SPOWODO  
WANYCH PRZEZ BLRZĘ

Olkusz. —  W czora j specjalna k o 
m isja oszacow ała szkody, sp ow od o
wane przez straszliwa burzę i pow ódź 
na terenie ok olicy  w n ocy  z soboty na 
niedzielę, w w ysokości 2,501.892 zł. 
Ogółem  grad i bu iza  zniszczyły zasie
w ów  na przestrzeni 10,273 ha.

DALSZY W ZR ‘ ST ZAPASU ZŁO TA  
W  BANKU POLSKIM .

W  drugiej dekadzie m aja zapas złota w  
Banku Polskim  pow iększy! się o  1 4  m iln 
do 411 m im. zł., a stan pieniędzy zagran icz
nych i dewiz w zrósł o 0,3 miln. do 40,2 miln 
zł. Suma w ykorzystanych  kredytów  zm n ie j
szyła się o 22,8 miln. do 579 1 miln. zł., przy 
czym  portfel w ekslow y spadł o 2ftył miin. zł. 
do 526,9 miln. zł., stan pożyczek  zabezpie
czonych  zastawam i obn iżył się o 3,4 miln. do 
29,2 miln. zł., natom iast portfe l zdyskonto
w anych b iletów  skarbow ych  w zrósł o 7 miln. 
do 23 miln- zł. Zapas polskich  m onet srebr
nych i b ilonu obn iżył się o 1,9 miln. do 46,6 
miln. zł. P ozycje  „inne aktyw a" i „inn e p a 
syw a" uległy zw iększeniu: pierwsza o  22,9 
miln. do 235,4 miln. zł., druga zaś o 2,2 miln 
do 221,9 miln. zł. Natychm iast płatne zobc 
w iązania Banku w zrosły o  32,5 miln d o  299,8 
miln. zl. Obieg biletów  bankow ych  —  w  w y 
niku w yżej om ów ion ych  zmian —  zm n ie j
szy! się o 34,6 miln. do 935,1 miln. zł. P ok ry 
cie 36.21 proc.

OBSUNIĘCIE SIĘ ZIEMI.
C z e r n i o w c c .  PAT. —  W  Sorokach 

nad Dniestrem obsunęła się ziem ia. 
Niektóre dom y pozapadały się do p o 
łow y w ziemię. Inne się rozpadły. Ob 
suwanie się gruntu zaobserw ow ano 
dwa razy w ciągu jednego dnia, przy 
czym  za pierw szym  razem  ziem ia o- 
sunęła się o pół metra, za drugim  o 
metr na przestrzeni ok o ło  10 090 m. 
kw. Z Bukaresztu w yjechała  do  So- 
rok kom isja  specjalistów , celem  zba
dania przyczyn  zjawiska

cznej.
Świadek poseł Puław ski m ów ił o 

szkodliw ym  w pływ ie, w yw ieranym  
przez część prasy w arszaw skiej ten 
dencyjnie in form ow an ej przez człon 
ków  stronnictw a naród, i fałszyw ie 
ilustrującej stosunki na W ołyniu.
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Polska za usunięciem delegatów
Abisynii z Ligi Narodów

Sensac y jny  unroseli min. Komornickiego

Z  ct o ł a

Doskonała 
charakterystyka
O N R-ow skie ,,ABC“ , zajm ując się 

pustą plotką o m ożliw ości „w o jn y  
d om ow e j14 w Polsce w następujący 
sposób na przykładzie hiszpańskim  
poucza, jakie są skutki takiej w ojny. 
I w brew  całej prasie endecko-k lery- 
kalnej „A B C 14 piętnuje tzw. narodow 
ców  i ich m etody prow adzenia w ojny , 
pisząc:

„W alk a  o  „spraw y zasadnicze' zam ie
niła jak  dotychczas po łow ę Hiszpanii w 
ruinę, a n a p ra n o  nieprędko po je j szczę
śliwym  nawet zakończeniu  od rob ić  będzie 
m ożna u jem ne skutki w dziedzinie du ch o 
w ej. Z w alki ideow ej „d w óch  św iatów " 
przem ieniła się rych ło w m anewry legii 
cudzoziem skiej i płatne popisy najem ni 
k ów  oraz w ypróbow an ie przez wszyst 
k ich, —  poza Hiszpanam i, jedynie, —  
swego materiału w ojennego. Plon  z niej 
ob fity  czerpią m iędzynarodow i handlarze 
bronią, a głos decydu jący  posiadają  nie 
sami Hiszpanie, a obcy  agenci".

Oto rzetelne i na faktach oparte 
stwierdzenia! Legia cudzoziem ska, —  
zbiegow isko aw anturników  z całego 
świata, najem nicy w łoscy i n iem ieccy, 
którzy za dobry żołd walczą w obozie 
„n a rod ow ym 14 i fabryki broni, które 
robią  lichw iarskie interesa z jedną i 
drugą stroną —  to jest praw dziw e o- 
blicze hiszpańskiej w o jn y  dom ow ej 
Czy inne pro-francuskie gazety p ow 
tórzą te zdania?

O A o  ś w i  u t f i
—  Kwota w ypuszczonej n ow ej 4 i pó ł proc. 

pożyczki w ew nętrznej w N iem ezcch prelim i
nowana pierw otnie na 600 m ilionów  marek 
podw yższona została o  dalsze 200 m ilionów .

—  D ochody budżetow e w P olsce  w k w iet
niu br. w yniosły ogółem  190,680 tys zł. eo 
w porów naniu  z dochodam i w  kwietniu z 
1936 r. daje zw yżkę 15.217 tys. zł tj. 8,67 s/o.

—  Francuski sekretarz generalny P rezy
dium rady min. M och został m ianow any p o d 
sekretarzem stanu w prezydium  rady m ini
strów,

—  Naczelna organ izacja  sporiu  austriac
kiego po dem onstracjach  h itlerow skich , jak ie 
w ydarzj !y się na meczu szczypiórniaKa A- 
ustria —  Niemey w W iedniu , zakazała roze
grania w yznaczonego na czw artek w Grazu 
m ięazypaństw ow ego meczu w piłce ręcznej 
Austria —  N iem cy.

—  Na drodze K ijów  —  C zernichów  d o k o 
nano napadu na korespondenta m oskiew skie
go P. A. T. p. Feliksa K aczyńskiego, który 
jechał sam ochodem  wraz z p. Lagodą urzęd
nikiem  am basady oraz szoferem , itanni zo 
stali: p. Łagoda oraz szofer. —  W  związku 
z tym napadem am basada Ił. P. w M oskwie 
natychm iast interw eniow ała w kom isariacie 
spraw zagranicznych

—  W  sali Klubu U rzędników  P olsk ie j Służ
by Zagranicznej przy ul. W ałachow skicgo 
od b y ło  się doroczne zebranie tow . polsko-ło- 
lew skiego, którego prezesem h onorow ym  jest 
m arszałek Kydz-.śmigły.

—  Ostatni num er „D ziennika P olsk iego", 
organu ludności polsk iej w C zechosłow acji 
został przez w ładze ezesuie skonfiskow any za 
artykuł, om aw iający działalność czeskiej Ma
cierzy szkolnej.

—  W ystęp baletu Parnella w teatrze so 
pock im  w yw ołał w ielki entuzjazm  nie tylko 
wśród publiczności polskiej, lecz także i gdań 
skiej. która nagrodziła artystów  hucznym i 
oklaskam i, żądając naddatków . Sala była 
przepełniona. W szystkie bilety na dzisiejsze 
przedstawienie w gdańsku zostały rozsprze- 
dani Pi asa narodow o-socja listyczna  poda
je  bardzo pochlebne o  balecie polskim  recen 
zje.

—  Na szosie w  pobliżu  Oliiau, sam ochód 
osobow y najeehal na m aszerującą w koium  
nie ezw órkow ej klasę uczn iów . N auczyciel i 
5 uczniów  w wieku lal 12-lu od n iosło  cięż
kie rany. Jeden z uczniów  zmarł.

GHOŻNY POŻAR W  ZAKOPANYM
Zakonanc. —  W  nocy z 25 na 26 ok 

godz. 22 W ybuchł w składzie tow arów  
bław atnych „K lw ina11 w dom u drew 
nianym przy ul. N owotarskiej groźny 
pożar. Przyłn ła bezpośrednio po alar
mie stała straż pożarna ogień zlokali
zowała i nie dopuściła do rozprzestrze 
nienia się ognia na zewnątrz. Mimo 
i nergicznej akcji ratunkow ej spłonę
ła znaczna część tow arów  i urządze
nia, a reszta skutkiem nadm iernego 
żaru została zniszczona. Szkody w y
noszą ok. 1 2 .001) zł. Jak w ykazują d o 
chodzenia, pożar powstał z podpale
nia.

Genewa. PAT. —  W czora j o godz. 
11 rozpoczęła  się nadzw yczajna sesja 
zgrom adzenia Ligi N arodów .

Po krótkim  przem ów ieniu  przew o
dniczącego Rady Ligi p. Q uevedo d o 
konano w yboru  członków  kom isji 
w eryfikacy jnej pełnom ocnictw .

Po krótkiej przerw ie w czasie k tó
rej kom isja  spraw dziła pełn om ocn i
ctw a delegatów, posiedzenie zostało 
w znow ione

P o odczytaniu raportu kom isji za
brał głos pierw szy delegat Polski m i
nister K om arm cki, który złożył na
stępujące ośw iadczenie:

Panie prezydencie. K om isja w e
ryfikacyjna  pełnom ocnictw  nie u-

znała. z pow odów  których  sama 
jest sędzią, za wskazane zająć się 
sprawą, którą pozostaw iły w7 za
wieszeniu raport kom isji w eryfika 
cy jn e j pełnom ocnictw 7 poprzednie
go zgrom adzenia.

Jeżeli uznaje się za wskazane nie 
za jm ow ać się tą sprawą obecnie, 
chociaż sytuacja istotnie nie p o zo 
stawia już w ątpliw ości, które je 
szcze istniały we w rześniu ubiegłe
go roku, chcia łbym  stwderdzić, że 
m ój rząd nie m ając żadnych inte
resów7 pośrednich lub bezpośred
nich w tym rejon ie świata, zajęty 
jast jedynie przyszłością w spółpra
cy  m iędzynarodow ej w ram ach L i

gi N arodów , która pow inna oprzeć 
swe istnienie na realności i uważa 
w obec tego, że spraw a jest zupełnie 
dla niego już załatwiona. 
Następnie zabrał głos jedynie de

legat Meksyku, który stwierdził, że 
Polska nie zrobiła żadnej propozycji 
i wobee tego nie wchodzi w meritum 
sprawy, jednakże zastrzega sic prze
ciwko wszelkim tendencjom mającym 
na celu przygotowanie wykluczenia 
członka Ligi Narodów.

W  dalszym  ciągu odbyły  się w y bo
ry przew odniczącego zgrom adzenia. 
W y brany został 46 głosam i na 49 g ło 
sujących minister spraw7 zagranicz

nych Turcji Ruszti Arras.
Następne posiedzenie zgrom adze

nia o godz 5-tej popołudniu.
* ■ *

Wycofanie ochotników cudzoziemskich
m Hiszpanii

Londyn. PAT. —  Kom itet nieinter
w encji postanow ił przesłać wszystkim  
rządom , reprezentow anym  w kom ite
cie, raport, sporządzony przez rzeczo- 
znaw ców7 w sprawie m ożliw ości wy
cofania ochotników cudzoziemskich z 
Hiszpanii. Kom itet studiuje jed n ocze 
śnie sprawę apelu o stosowanie bar
dziej (?) humanitarnych metod woj
ny domowej. D ecyzja w lej sprawie 
zapadnie przypuszczalnie w przyszły 
piątek.

Londyn. PAT. —  Na odbytym w ezo- 
raj posiedzeniu komitetu nieinterwen- 
eyjnego w Londynie, postanowiono 
wrypracowany przez rzeczoznawców 
projekt wycofania t. zwr. ochotników 
z Hiszpanii przekazać 27-miu rządom, 
biorącym udział w układzie nieinter- 
weneyjnym do wypowiedzenia się za
równo eo dc meritum projektu, jak i 
eo do zobowiązań, które wykonanie 
tego projektu nakłada na poszczegól
ne rządy. —  Ponadto debatował nad 
sprawą wystosowania wezwania do 
obu stron walczących o stosow anie 
bardziej ludzkich metod walki. Wez- 
w anie to zapoczątkowane, jak wiado
mo, brytyjską inicjatywą zwrócenia 
się do obu stron o zaprzestanie bom
bardowania otwartych miast i miej 
seowośei nie posiadających znaczenia 
militarnego, rozszerzone zostało —  na 
wniosek szeregu delegaeyj —  w7 toku 
obrad podkomitetu i w redakcji prze
dłożonej dzisiaj komitetowi zawiera: 
1) wezwanie o stosowanie pod każ
dym względem bardziej humanitar- 
nyt h metod w alki, celem uniknięcia 
ofiar wśród cywilnej ludności, 2) za
lecenie nie brania zakładników, 3) 
wezwanie do nie bombardowania z 
powietrza miast otwartych i miejsco-

że wym iana zdań, jaka odbyła się 
m iędzy sygnatariuszami traktatu w 
Locarno, co  do układów , dotyczących  
zawaircia now ego paktu bezpieczeń
stwa zachodnio-europejsk iego, wyka 
zała, iż z jednej strony Belgia nie pra
gnie w now ym  układzie b yć  gwarant- 
ką innych państw7, a z drugiej strony, 
że cztery inne państwa objęte układa
mi gotow e są zgodzić się, aby Belgia 
nie była w now ym  układzie gwarant- 
ką innych państw W* związki) z op óź 
nieniem w rokow aniach , dotyczących  
tego now ego układu uznano za w ska
zane zw olnić już dzisiaj Belgię z zo 
bowiązań, wypłyTw ających  z traktatu 
w Locarno i układów7, zaw artych 19 
m arca 1936 r Odnośna nota przesła
na w tej sprawie rządow i belgijsk ie
mu przez rządy7 Francji i W . Brytanii 
została zarejestrow ana, stosow nie do 
postanowień paktu Ligi N arodów.

w ości pozbawionych znaczenia mili
tarnego, 4) apel do obu stron, aby u- 
świadomiły sobie nakazy, płynące z 
zasad cywilizacji i z szlachetnych 
trądy cyj narodu hiszpańskiego.

Z wyjątkiem delegata sowieckiego, 
wszyscy inni delegaci zaakceptowali 
w7 zasadzie opracowany projekt.

Berlin. PAT. Otw arcie paw ilonu 
niem ieckiego na wystawie paryskiej 
dokonane przez dr. Scliaclita transmi
towane było  przez wszystkie radiosta
cje Rzeszy. Pobytow i dr. Schachta w 
Paryżu nadają tu duże znaczenje. Na 
fakf ten wskazują rozm ow y, które 
prow adzić będzie dr. Schacht zarów 
no z prem ierem  Blum em , min. Del- 
bosein i min Bastidem, jak też z gu
bernatorem  banku Francji. D otyczyć 
będą one stosunków gospodarczych  
franciisko-n iem ieckich . T oczące się 
od dłuższego czasu w Paryżu rok ow a 
nia francusko-niem ieckie natrafiły 
rzekom o w7 ciągu ostatnich dni na p o 
ważne trudności.

Paryż. PAT. —  Ustosunkowanie się 
prasy paryskiej do wizyty dr. Sehach 
ta nacechowane jest albo chłodną re 
zerwą, albo wyraźna nawet niechęcią. 
Poza faktem , iż rokowania handlowe 
francusko-nieinieekie stanęły ostatnio 
na martwym punkcie, do tego rodza
ju ustosunkowania się prasy p rzyczy
niły się rów nież ośw iadczenia dra

W nocie tej rządy Francji i W . B ry
tanii ośw iadczyły, że uważają Belgię 
za zw7oInioną ze zobow iązań, w ynika
jących  z traktatu locarneńskiego i u- 
kładu z 19 niarca 1936 r. i że p rzy j
m ują do wdadomości pewrne zam ierze
nia, w yrażone przez rząd belgijski co  
do jego w ierności do paktu Ligi Na
rodów  i co  do jego  w oli organizow a
nia skutecznej obrony granic Belgii 
przeciw ko w szelkiej agresji lut> inw7a- 
zji. Ta wym iana not nie dotyczy w 
niczym  zobow iązań innych krajów7. 
Było zresztą wyraźnie stwierdzonym , 
że nie naruszone pozostają zobow ią 
zania Francji i W . Brytanii w7 stosun
ku do Belgii, jakoteż zobow iązania, 
istniejące m iedzy zjednoczonym  k ró 
lestwem a Francją  Rządy Francji i 
W . Brytanii sądzą, że obecne uregulo
w anie spraw y ułatwi przy w spółu 
dziale innych —  zainteresowanych 
państ rozw iązanie zagadnień, od k tó
ry zależy tak bardzo p ok ó j w E u ro
pie

(Nadm ienić należy, że sprawa p o 
ruszona przez delegata polskiego min. 
K om arnickiego dotyczy pełnom oc- 
n .ctw  delegacji abisyńskiej, która o- 
becnie nie przybyła do Genewy, uw. 
red).

EGIPT PRZYJĘTA 1)0 LIGI NA 
RODÓW

Genewa. PAT. —  Egipt został jed
nogłośnie przyjęty do Ligi Narodów 
przy 46-ciu głosująeyeh.

Schachta
śchachta, które wywołały niezado
wolenie zarówno ze względu na alu
zję do politycznych rewindykaoyj nie- 
mieek eh, a mianowicie do sprawy 
kolonij, jak rów nież z powodu zapo
wiedzi, iż Niemcy będą się starały o 
uzyskanie obniżki stopy procentowej 
pożyczek Dawesa i Younga. Fakt, iż 
dr Schacht w swej deklaracji do pra
sy podkreślił, że tak w ysokie op rocen 
towanie w ydaje się nadm urne ze stro
ny państwa „napół socjalistycznego44, 
w yw ołał niezadowolenie nawet na ła
mach prasy prawicowej, klora nie p o 
lem izując z samym twierdzeniem  za 
uważa jednak, że to czyni nap. „J ou r
nal des Debats11 iż sprawa ta nie ma 
nic w spólnego z oprocentow aniem  p o 
życzki i że w każdym  razie tego ro
dzaju uwaga dra Schachta na temat 
charakteru państwa francuskiego za
sługuje na specjalną uwagę.

Podniesienie przez dra Schachta 
sprawy obsługi pożyczek  odbiła się 
rów nież nieprzychylnym  echem  na 
dzisiejszym  posiedzeniu giełdy, gdzie 
pożyczka Younga spadła z 438 do 427 
fr. Organ finansowy „In form a tion 11 
zwraca uwagę na to, że oprocentowa
nie pożyczki Younga zostało i tak fa
ktycznie zmniejszone na skuick depre 
cjatji kuponów wywołanej dewalua
cją franka, pomimo, iż kupony te by
ły zabczpieązone klauzulą złota.

AMNESTIA 1)LA PRZESTĘPSTW  
Z CZASÓW WOJNY ŚWIATOWEJ

Bruksela. PAT. —  Jutro w parla
m encie ma się od być głosowranie nad 
uslaw7ą o amnesti za przestępstwa 
zdrady głów nej w okresie w7ojn v  19U 

-1918. Rząd, składając projekt usta 
wy am nestyjnej postawił się, jak sić 
zdaje, w7 trudnym  położeniu z powro- 
du różn icy zdań, jakie w yw ołał p ro
jekt w śród partyj politycznych. Libe
rałow ie bezw zględnie sprzeciw iają sić 
tej amnestii a w śród katolików7 i soc
jalistów7, flam andow ie żądają bez
w arunkow ej amnestii, waleni zas 
poddają  ją pew nym  w arunkom  
tym stanie rzeczy7 wynik głosowań*3 
m oże zaw ażyć na losach rządu i m oż
liw ym  jest, że dla uniknięcia kryzy* 
su, część deputow anych złoży wnio
sek o odłożenie debaty do listopada-

Belgia a nowe Locirno
Genewa. PAT Sekretarz generał 

ny Ligi Narodów7 otrzym ał od rządów 
Francji i W . Brytanii zaw iadom ienie,

Francja nie pójdzie na lep
obietnic p.



KRAKOWSKI KURIER WIECZORNY S

BEZ O P A R C I A
Kraków, 27 maja.

Słusznie stwierdza jedn o z pism 
warszawskich, że rząd nie m oże m ieć 

pewnego oparcia  w Sejm ie, poniew aż 
posłow ie m e m ają oparcia  w społe
czeństwie. Kto pamięta, jak się a<cK 
uyły w ybory we wrześniu 1935 r., m u
si temu drugiemu twuerdzeniu przy 
znfać najzupełniejszą rację. Nic też 
dziwnego, że posłow ie czują się n ie
sw ojo, usiłują swą faktyczną siahość 
nadrobić krzykiem  i pozoram i opozy 
eji, ale w głębi ducha boją  się: a nuż 
rząd wTeźm ie to na serio i w yciągnie 
konsekwencje.

Już nieraz pisaliśm y, że rów n ow a
ga sił m iędzy Sejm em  a rządem  nie 
istnieje. P ow ód  całkiem  prosty -— 
rząd nie m oże rozwdązać Sejmu ten 
zaś nie m oże obalić rządu —  przy
najm niej istnieją me dające się p ok o 
nać trudności. Nic też dziwmego, że 
Sejm  niejednokrotnie poczyna sobie 
jak małe dziecko: boczy  się, robi złoś
liwe kawały, w końcu lada cukierkiem  
daje się ugłaskać. Stara historia: cu 
kierek i bat zawsze były najsilniejszą 
bronią w w alce politycznej.

Sejm niema oparcia  w społeczeń
stwie —  posłow ie to odczuw ają i —  
w yciągają konsekw encje. —  Podczas 
gdy za poprzednich  Sejmów' w czasie 
po sesjach odbyw ało się zatrzęsienie 
zgrom adzeń poselskich, dziś słychać 
ledw o, ledw o o jakim ś pośle - śmiałku, 
który ma kuraż stanąć przed ludźmi, 
którzy na niego nie głosowmn. I takie 
-akty odw agi zazw yczaj kończą się 
sm utno, w' najlepszym  razie —  pustą 
salą.

Rząd nie ma oparcia o Sejm — w po 
rządku ponieważ człow iek  stojący na 
niepewnych nogach nie m oże dla ni
kogo być oparciem . Są jednak znaki 
na niebie i ziemi, że rząd usiłuje w m ó
w ić w' siebie i społeczeństw'0, że Sejm 
jest niezbędny, jako  maszyna do u- 
chw alania ustaw, dow odząc tego fa k 
tem * oieubiegania się o p ełn om ocn i
ctw o do wydaw ania dekretów . T o  są 
jediink tylko pozory —  rząd z zupeł
nie innych pow odów  okazuje na tvm 
odcinku  —  zresztą chw alebną —  
w strzem ięźliwość.

Należy' sobie uprzytom nić, ze ten 
rząd pracuje rzetelnie na przym iot
nik: silny. Silny rząd, to wszędzie ide
ał, który w nas zaezyma się urzeczy
wistniać. żądanie i otrzym anie pełn o
m ocnictw  oznaczałoby słabość, m oże 
nawret pewną bojaźń rządu: w idocznie 
—  tak pom yślą —  ma on jakieś nie
czyste zam iary, jeżi li chce uniknąć 
norm alnej drogi tj. wniesienia p ro 
jektu do Sejim f a wkracza na drogę 
anorm alną: na dekretow anie. Taka 
supozycja , oczyw iście  bez żadnego 11- 
zasadnienia, m ogłaby osłabić pozycję  
rządu i stąd —  takie nasze przyąnioz- 
czenie — jego  w yrzeczenie się pełn o
m ocnictw .

T o jednak Sejm ow i do jego presti
żu niew iele pom aga. Rząd, zamiast 
dekretów , zw ołuje nadzw yczajną se
sję, przedstaw iając je j do uchwalenui 
to, co  jc mti jest potrzebne i pom ija jąc 
zupełnie to, co  posłow ie uznali dla 
siebie, dla wzm ocnieniaAswego stano
wiska za pożyteczne. Żadne krzyki i 
boczenia się w rodzaju n ieprzyjęcia

referatów  tu nic nie pom ogą ; zoba 
czym y po dw óch czy trzech tygod
niach, kto z tej cich ej walki wwjdzie 
zwyrcięzcą.

Gdy na jesieni 1926 r. Sejm  zażądał 
ustąpienia ministra rolnicfwm p. Sta
niewicza, ów czesny prem ier p. Bar- 
tel pojechał do przebyw ającego w 
Druskiennikach Józefa Piłsudskiego,

aby mu tę ,,h iobow ą“  w ieść zakom u
nikow ać. Opisyw ał potem  p. Bartek 
jak marszałek w iadom ość tę przyjął 
—  wybuchem  serdecznego śmiechu. 
Dziś sytuacja jest całkiem  inna: Sejm 
m oże uchwalić żądanie ustąpienia m i
nistra, ale czynnik m iarodajny nie 
musi się do tej uchw ały zastosować. 
Jes* ona bez zobow iązania. L.

WYPADEK ZNANYCH LOTNIKÓW  
Tokio. PAT. —  W  w yniku przym u 

sow ego lądowania, które odbyło  się o 
godz. 19.30 czasu m iejscow ego w p o 
bliżu m. Hobara pod  m. Koczi na w y
spie Szikoku lotnicy Doret i Michelet- 
ti odnieśli rany. Pierw szej p om ocy  u- 
dzieliła im ludność, poczym  obu prze
w ieziono do szpitala w Koczi. O godz. 
18.15 czasu m iejscow ego Doret syg
nalizował, że zbłądził we m gle p o d 
czas lotu nad obszarem  położonym  
na południow y zachód od Korci.

WGJOWNiCZY KUNSERIMTYZM
Jest teiii/. na warsźtftćie sejm ow ym  

sprawa popraw ienia finansów  sam o
rządow ych. Mają one otrzym ać za
strzyki w form ie dodatku do podatku 
dochodow ego oraz podatku od  n ieza
budow anych wzgl. niedostatecznie za
budow anych placów'.

Gdę przed kilku tygodniam i zjazd 
Związku miast podniósł lament z p o 
w odu mizerii finansow ej miast, cała 
prasa, —  uznając te żale za słuszne —  
przecież zastrzegła się przeciw' n ow e
mu obciążeniu ludności. Przy okazji 
niektóre pism a oczyw iście  nie rządo-

Skrócenie cz^u pracy
« * /  « y ó j r mn i c t w i &  p o l s k i m

Katów iee. PAT. —  Baw iąca w ka- 
tow icach  m iędzym inisterialna korni 
sja do sprawy skrócenia czasu pracy 
w górnictw ie w ęglow ym  pod przew o
dnictwem  gł. insp. pracy Klotta w y
słuchała opinii przem ysłow ców  oraz 
Związku Pracow ników  U m ysłow ych, 
po czym  odbyła końcowrą konferencję 
z w ojew odą  śląskim dr. Grażyńskim. 
Na tym pierwsza faza prac kom isji 
m iędzym inisterialnej w' K atow icach 
została zakończona.

Katów iee. PAT. —  Przew odniczący 
m iędzym inisterialnej kom isji do  spra
wy skrócenia czasu pracy w górn i
ctw ie węglowy m głów ny inspektor

pracy p. Klott, udzielił przedstaw icie
lom  prasy in form acji w sprawach b ę 
dących tematem prac kom isji.

P. Klott podkreślił, że rząd stawia
jąc tę sprawę na porządku dziennym  
swych prac podchodzi do tego p ro 
blemu z największą rozwagą i ostroż
nością. Narazie byłoby rzeczą przed
wczesną precyzowmć, w jak ich  grani
cach  skrócenie czasu pracy nastąpi. 
Granice te, termin i zakres tego za
gadnienia muszą być naprzód w szech
stronnie, dokładnie i szczegółow o zba
dane i to jest właśnie zadaniem, które 
kom isja  m iędzy m inisterialna ma w y 
konać podczas swego pobytu w Ka
tow icach.

Gdańsk. —  Gdańska policja poli
tyczna zaaresztowała wczoraj posłów' 
socjalistycznych Jana Wiehmanna o- 
raz Edwarda Schmidta, osadzając ich 
w areszcie ochronnym, aczkolwiek

Zmiana ustawy o „feniksie"
Warszawa. PAT. —  Komisja gos

podarcza Senatu rozpatrzyła projekt 
ustawy w sprawie Towarzystwa U-

Obrut gospodarczy w maju
Warszawa. PAT. W  ciągu dru

giej dekady m aja zapas złota w Ban
ku Polskim  pow iększył się o 1,4 miln 
zł. do 41,10 m dn. zł., a stan pieniędzy 
zagranicznych i dewiz w zrósł o 0.3 
miln. zł. do 40,2 miln. zł

Suma w ykorzystanych  kredytów  
zm niejszyła się o 22.8 miln. zł. do 
579,1 m dii. zł. przy czym  portfel wek-

.....

S J r ą c o n i /  s i i m o / o /
francuski

Paryż. PAT. —  llavas donosi z Bil 
bao, że sam olot francuski linii „A ir 
Pyrenees", który' dziś z rana został 
strącony przez pow 'stauców jest czę
ściow o zniszczony. Pilot odniósł cię 
żkie rany. Pasażer lekkie.

Londyn. PAT. —  Reuter d on osi z
—  Juk się okazu je d**cyzja kontynuow ania 

strajku autonusow ego w Lundynie, zapadła 
głosam i 40 lu delegatów  przeełn ko d-ciu przy 
jednym  w strzym ującym  się. O brudy, które 
doprow adziły  do tego rezultatu były  bardzo 
burzliwe. Fakt nie przyłączenia się tram wa
jarzy podziałał deprym ująco na pracow ni
ków  autobusow ych . Niektóre garaże pragną 
pow rotu  do pracy.

Salam anki, że gen. Franco zw olnił 
wszystkich w ziętych do niew oli cu 
dzoziem ców  brygady między narodo
wej, którzy znajdują się obecnie w 
Salam ance i zostaną w ysłani obecnie  
zagranicę.________________________

Berlin. PAT. —  O ficja ln ie kom uni
kują, że na zaproszenie szefa rządu 
w łoskiego minister w ojny Rzeszy i na
czelny dow ódca n iem ieckich sił zb ro j
n y c h  marsz. von Blom berg, uda się 
w dniu 2-go czerw ca d o  W łoch. P o
byt marsz. Blonm erga w e W łoszech  
potrw a 3̂ —4 dni.

słow y spadł o 26.4 miln. zł do 526,i) 
miln. zł., stan pożyezek zabezpieczo
nych zastawami obniżył się o 3,4 miln. 
zł. do 29.2 miln., natomiast portfel 
zdyskontow anych biletów  skarbo
w ych w'zrósł o 7,0 miln. zł. do 23.0 
miln. zł.

Zapas polskich monet srebrnych i 
bilonu obniżył się o 1,9 miln. zł. do 
46,6 miln. zł.

Obieg biletów bankow ych zm niej
szył się o 34,6 miłn. zł. do 935,1 mlin. 
zł.

Pokrycie złotem w ynosi 36,21 proc. 
k Stopa dyskontow a 5 proc., stopa od 
pożyczek zastawowwch 6 proc.

,YA OLNE SŁO W O “ 
CACH

W KATOWI-

Ji-szcze w grudniu uli. roku zasą
dzony został w ydaw ca „W oln eg o  Sło
w a" w’ Katow icach W ojc iech  M arch
wicki na m iesiąc aresztu i 100 zł grzy- 
w ny z zamianą tejże na 20 dni aresz
tu —  za zniesławienie w druku,. Ru
dolfa  Rolę-Jam ckiego. W czora j w yrok

Aresztowania posłów socjalistycznych
w Gdańsku

Sejmowi gdańskiemu nie został przed 
łożony wniosek o wydanie posłów 
władzom. Powód aresztowania „nie- 
znaiu

bezpieczon „Phoenix“ , referowany 
przez sen dr. Głowackiego, nadając 
nowe brzmienie art. 2.

ten został zatwierdzony. „St.“

we —  wspom niały z przekąsem, że 
przecież rząd i sam orząd to „jedna  
sztam a", ileże na czele sam orządu w 
szeregu wielkich miast stoją przecież 
nonnnaiici rządow i.

Rząd postąpił, jak uznał za potrze
bne: wniósł do Sejmu projekt ustawy, 
przyznający finansom  kom unalnym  
wspom niane dwa podalki. Jak się 
Sejin do nich ustosunkuje, piszem y na 
nnyni m iejscu; w tej chw ili chodzi 

nam o znam ienny głos ,vCzasu", k tó
ry w idocznie czu je się pow ołany do 
obrony nietylko ziemian, ale i ludno
ści m iejskiej przed now ym  ciężarem . 
W edle „Czasu", (nr. z 25 maja) rządo
wy projekt reform y finansów' sam o
rządow ych jest „retorm atio in pejns“  
(reform ą na gorsze) i proponuje rady
kalny środek:

„M iejm y nadzieję, ze Sejm, a w każdym  
razie Senat, znajdzie czas na przem yślenie 
tych kwestii i projekty, korzystne chyba 
lylko dla kom isarzy rządow ych  w samo 
rządzie odrzuci, P rzyjęcie pow yższych  
projektów  oznaczałoby pogorszenie ustro
ju  finansow ego państwa, by łoby  reform ą 
ze skutkam i u jem nym i” .

A w ięc bez cerem onii odrzucić. __
Szczególnie apeluje się do Senatu, 
który z natury rzeczy jest konserwa- 
tywniejszy i ma zresztą w prawę wr 
odrz caniu (zniesienie sądów' przysię
głych w .dałopolsce), co  w niejednym  
wypadku jest jedyną rem edurą na 
zbyt fantastyczne w ypracow anie b iu 
rokratyczne.

Jeżeli „C zasow i1 w olno w ypow ia 
dać taki radykalny pogląd, w olno i 
nam bez obawy narażenia się na za 
rzut, że jesteśinj w rogam i samorzą 
dii. Jest sam orząd i sam orząd —  jaki 
on u nas jest, nie potrzeba drob iazgo
wo wyłu-szczać. Dla takiego sam orzą
du m ógłby rząd znaleźć fundusze nie 
z kieszeni ludności.

P. PREMIER JAK ZW YKLE...
INSPEKCJI!

Warszawa. Tel. w ł —  Prezes rad\ 
m inister spraw' wewnę-

NA

ministrów i
Irzny ch gen. »ła\voj-Składkowski w 
towarzystw ie w ojew ody w arszaw skie
go Bronisława N ahonigcznikow a K lu
ki s.. i ego oraz kom isarza rządu na 
m. st. W arszaw'ę W ładysława Jarosze
w icza dokonał w' dniu 26 m aja rb. in 
spekcji na terenie m. W arszawy oraz 
ok olic  podm iejskich.

Z iniej.scow'ości podm iejskich , m o 
gących  służyć za przykład dla pozo - 
S iw ły ch , czysty i porządny wygląd 
miały w.si: Powsin, Jeziorna, Służew, 
Raków, Okęcie, Ruszyn, Nadarzy, Pru 
szkuw, W łochy, W aw er, M iędzylesie 
Radość, Miedzeszyn, Palenica i Ś w i’ 
der.

N iedociągnięcia w estetycznym  i 
czystym  wyglądzie w ykazały: Klary- 
sew, Konstancin, C hyliczki,' Piaseez 
no D ą b iw k a , Grodzisk, Ożarów' B ło 
m e i Otw ock.

Najbardziej zaniedbany wygląd mia 
ly: Wilanów, Pyry, Milanówek, Brwi
nów i Pszczelin.

Pan prem ier wrydał surowe zarzą
dzenia m ające na celu całkow ite u- 
porządkow am e wszystkich m ie jsco 
w ości podm iejsk ich  i arterii w y lo to 
w ych z Y\ arszawy, w yznaczając jako 
ostateczny termin dla ukończenia
tych prac dzień 2 czerwca 

— o—
rb.
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Kącik lekarski
Uwagi nad książką Dra Alfreda Kam 
slera p. t. „Gruźlica płuc“ . Wytl. Ge

bethnera i W olffa.
Popularyzacja  w iedzy lekarskiej 

nie jest łatwą, gdyż trudno utrzym ać 
dzieła popularne na od pow iedn io  w y
sokim  poziom ie naukow ym  przezna
cza jąc je dla laików . A jakżeż trudno 
p ode jść  do problem ów  m edycznych  z 
prostotą i stw orzyć w ykład jasny i 
zrozum iały.

Niezwykłą książkę odpow iadającą  
swem u celow i, m oże jak niew iele w 
polsk iej literaturze m edycznej, w ydał 
znany lekarz ch orób  p łucynch  w Za
kopanem , dr. A lfred Kamsler p. t. 
„G ruźlica  p łu c". Na kilkudziesięciu 
stronach tej książki podaje autor od 
pow iedzi na wszystkie kwestie tyczą
ce gruźlicy płuc, a które interesują 
inteligentnych chorych , ich  rodziny, 
oraz służbę sanitarną, która pozosta
je  z ch o rym i takimi w  kontakcie.

W  poszczególnych  rozdziałach  tej 
ciekaw ej książki, om aw ia społeczne 
znaczenie gruźlicy, po  czym  przecho
dzi do w arunków  indyw idualnych  za
każeń. T łum aczy znaczenie dziedzicz
ności, konstytucji, po  czym  opisu je w 
sposób zwięzły i jekżeż przystępny 
obraz anatom iczny płuca chorego.

Szczególnie dużo uwagi pośw ięca  
pierw szym , niew yraźnym  jeszcze o- 
b jaw om  ch oroby , które w inny na
prow adzić chorych , b y  zgłaszali się 
do  lekarzy, a nie lekcew ażyli p ierw 
szych je j zwiastunów.

Przechodząc do walki z gruźlicą na 
polu  społecznym , kreśli nistorię tego 
ruchu i w yniki osiągnięte dotychczas. 
Zda jąc sobie sprawę, iż profilaktyka  
jest głów nym  celem  m edycyny spo
łecznej, op isu je szczegółow o wrszystko 
to, co  dotyczy higieny dziecka oraz 
higieny pracy dla lżej ch orych : bar
dzo starannie i rozum nie uw zględnio
na jest sprawa m ałżeńska m iędzy 
gruźlikam i

W  drugiej części sw ej książŁ 1 za j
m uje się leczeniem  ch orób  płucnych . 
Na podstaw ie swego długoletniego 
dośw iadczenia jako specjalista ch o 
rób  p łucnych  w Szwajcarii i Zakopa 
nem, podaje wszystkie w skazów ki ty
czące leczenia klim atycznego, jak np. 
leżakow anie, kąpiele słoneczne^ spor • 
ty. Każdy pacjent znajdzie w  tym 
rozdziale w szystko to, co  stanowi 
treść jego codziennego pobytu w  u 
zdrow isku lub sanatorium .

Jeden rozdział o innych m etodach 
leczn iczych  daje dokładny przegląd 
now oczesnego lecznictw a w w alce z 
gruźlicą, a w ięc na pierwszym  m iej
scu odm a, leczenie tunerkuliną; le
czenie dietetyczne i operacyjne.

Książka, która winna być drogo
wskazem  dla każdego chorego, w in 
na znaleźć się w  każdym  dom u,, gdzie 
znajduje się p łucno chory

Na każdej stronie tej w ielce p oży 
tecznej książki znajdzie w skazów ki 
dla odzyskania zdrow ia w edług naj
now szych  postępów  w iedzy lekar 
skiej.

Książka dr Kamslera op rócz w iel
kich zalet, doskonałego ujęcia m ate
riału, ma jeszcze jedną najważniejszą 
to jest bardzo przystępną form ę z ja 
ką została napisana.

M usim y w yrazić życzenie, by ta
kich książek ukazało się w ięcej.

I)r. S.

PROJEKT USTAWY O WODACH  
MINERALNYCH.

W  dniu 7 czerw ca br. odbędzie się 
w m inisterstwie Opieki Społecznej 
doroczne posiedzenie plenarne Pan 
stw ow ej N aczelnej Rady Zdrow ia

Porządek obrad posiedzenia prze
w idu je  ogólne spraw ozdanie ze stanu 
zdrow otności publicznej w  roku ubie
głym, spraw ozdania poszczególnych  
sekcyj Państw ow ej N aczelnej Rady 
Zdrow ia, oraz referat prof. H irszfel
da na temat „R ozw ój i wyniki akcji 
zapobiegaw czej w dziedzinie zw alcza
nia chorób  zakaźnych".

Ponadto na plenum  Państwowej 
Naczelnej Rady Zdrow ia rozw ażany 
będ ue p n  iekt niezwykle doniosłej dla 
uzdrow isk Krajowych ustawy o p ro 
duktach zdrojow ych .

MUSIMY WYTYCZAĆ NOWE DROGI
Nieustannie m ów i się w ostatnim 

czasie o kon ieczności szybszego uprze 
m ysłow ienia kraju, oraz —  w zw iąz
ku z tym —  o zapew nienia dostępu 
do terenów  kolon ialnych  ze w zględu 
przede wszystkim  na źród ło  surow 
ców , Jesteśmy bow iem  narodem  o p o 
tężnej dynam ice rozw ojow ej, społe
czeństw em  szybko pow iększającym  
liczbę ludności. T o  też, gdy wT krajach 
takich, jak Anglia i Francja  przyrost 
naturalny zaledw ie uzupełnia ubytek, 
czyli, że każdy najm niejszy' wzrost 
koniunktury w yw ołu je  spadek bezro 
bocia  —  u nas m im o wzrostu zatru
dnienia liczba bezrobotnych  fak tycz 
nych nie tylko m e m aleje, ale w zra
sta. O bliczono np., że w  Anglii, utrzy
m ując tylko obecn y stan zatrudnie
nia, uda się zlikw idow ać bezrobocie  
w przeciągu kilkunastu lat w obec 
w zrastającej przew agi zgon ów  nad 
urodzeniam i.

A w Polsce?
Popraw a gospodarcza ostatnich 

trzech lat, acz nieznaczna, pozw oliła  
zatrudnić w  aparacie gospodarczym  
kilkaset tysięcy z pośród  m łodych  
roczn ików . N apewno nie otrzym ali 
zatrudnienia w szyscy poszukujący 
pracy ludzie m łodzi, ale znaczna ich  
część została przez handel i przem ysł 
w chłonięta. Przyszło to tym  łatw iej, 
że od  r. 1932 doszły  do dojrza łości 
rocznik i liczebnie słabsze, w yw odzą 
ce się z okresu w ojennego.

Rok 1932 jest jednocześn ie począt
kiem  przebudow y naszego aparatu 
gospodarczego. Okres tej przebudow y 
zbiega się z okresem  dojrzew ania li
czby  m łodzieży, praw ie o  połow ę 
m niej liczebm ejszej, niż norm alnie. 
Przyrost m łodzieży koń czącej 20 lat 
w r. 1936 oblicza J. Gerengowski na 
440 tysięcy, w r, 1937 zaś na 420 tys. 
Jeśli od liczym y liczbę zgonów  osób  
pow yżej 20 lat życia, otrzym am y w ła
ściw y przyrost dw udziestolatków  w 
w ysokości 190 tys., a w  r. b ieżącym  
170 tysięcy. U znać to w tej chw ili na 
leży za dogodną sytuację. Jeśli b o 
wiem od cy fry  190 tys, od liczym y 
czw artą część na biernych zaw oaow o, 
otrzym am y 140 tys. kandydatów  do  
pracy.

Ale już w najbliższej przyszłości 
trzeba się liczyć z bardzo silnym i 
przesunięciam i cy fr . D ojrzew ają  c o 
raz liczniejsze już roczn ik i p ow ojen 
ne. Tak np. roczn ik  czternastolatków  
szacuje się na 800 tysięcy, czyli dwa 
razy w ięcej niż liczy obecny rocznik

Dr. LEON FEINER
adwokat w Krakowie

przeniósł kancelarję
z ul. Kalwaryjskiej 7

na ni. Starowiślną 12
front, I. p. Teł. 125 81 3, 4|3

F o t  o  p i a s t i k o n
ul. Szczepańska 5.

„KAIRO"
Cena wstępu 20 gi

Dla m łodzieżj 10 gr

dw udziestolatków . Za 6 —  7 lat 
zatem obecn i czternastolatkow ie za
pukają do bram  zakładów  pracy. Już 
obecn ie m am y pow yżej 600.000 sie
dem nastolatków , którzy już w roku 
bieżącym  zaczną szukać praktyk i 
pracy

Z danych ubezpieczeń społecznych 
stwierdzam y, że w ciągu ostatniego 
roku  liczba ubezpieczonych  w zrosła 
o 61 tysięcy. Przypuszczając, że dru
gie tyle zostało zatrudnionych w za
w odach , nie podlega jących  ubezpie
czeniu, otrzym am y, że z górą 120.00C 
znalazło pracę, czyli że w zrost zatru
dnienia nie przyn iósł zm niejszenia 
bezrobocia , p ozw olił zaledw ie w ch ło 
nąć niepełny zresztą przyrost roczn i
ka pracy.

A przecież —  jak w idzieliśm y —  
w  najbliższych  latach nie 120 czy  130

PIER W SZO RZĘD N E
buty angielskie, J o  konnej jazdy  j 
szłybleiy  I cbu w ie męskie 
dla PT . O ficerów  w ykonuje  pc | 
cenach  Drzystępnych

ZAKŁAD OBU W IA

KazimierzGodek!
KRAKÓW , UL. SŁA W K O W SK A  L . 30.

P r z e g f ą c f  
p r a s y

A.B.C. PISMEM KOMUNISTYCZNYM
E ndecki „Warszawski Dziennik 

Narodowy“ przypuszcza n ow y atak 
na legalny O.N.R., oskarżając pism o 
„A .B .C ." o politykę wrogą gen. Fran 
co  i o kom unizm . „D ziennik  N arodo
w y" pisze poprostu, iż „A B.C.“ w y
stępuje „zgodn ie ze wszystkim i teza
mi żydow sko-kom unistyczno-m asoń  ■ 
skiej propagandy", że „A.B.C ." jest 
„św iadom ym  agentem czerw onej p ro 
pagandy", że swe artykuły wstępne 
zam ienia na „m egafon y  propagandy 
fron tow o-lu d ow ej" .

K om entując ten atak, socja listycz
na „W alka Ludu" pisze, że

Atak „D ziennika N arodow ego o cz y 
w iście p ozorn ie  ty lko dotyczy  spraw h i
szpańskich. Trudno bow iem  k om u k ol
w iek uw ierzyć, aby „A .B .C .“ , pism o, za
m ieszczające w dzisiejszym  num erze list 
gen. F ranco do polsk ie j m łodzieży szkol 
nej, za jm ow ało stanow isko chociażby 
neutralne w  spraw ie h iszpańskiej rew ol
ty Chodzi poprostu  w łaśnie o  politykę 
kom ersów .

„D ziennik  N arodow y" w zakończeniu 
sw ego artykułu bow iem  określa panów  
z „A .B .C ." ja k o  „am atorów  zgody na
ro d o w e j" , uw ażających  się w ciąż za 
nacjonalistów . W  ten sposób  endecja  o- 
patruje przekleństwem  tych wszystkich 
m łodych , którzy bez je j zgouy idą na 
politykę kom ersów . Jak w iadom o bo 
wiem , endecja  zach ow uje  dla siebie m o 
n opol na zgodę narodow ą. Nie oznacza 
to oczyw iście, aby ona sama na p o li
tykę kom ersów  nie szla i żeby za ku 
lisami nie odbyw ały  się odpow iedn ie  k o 
m ersow e m anewry Chodzi ty lko o  to, 
aby drugi endecki konkurent nie wy 
przedził w  porozum ieniu  się z obozem  
sanacyjnym .

PO POWODZI
Znow u niespodziew ana pow ódź w 

M ałopolsce spow odow ała  m ilionow e

O ł u y o t o t n i  b a n r d a M y s i a

I M * L a n t i a u 9K r u B ć o v v
D/effowsIia 44. mreszli. 42 f. p.

W y k on u je :
OPASKI PRZEPUKLINOWE dla mężczyzn, kobiet i dzieci.

P oleca:

PATENTOWANE BANDAŻE BEZ SPRĘŻYN, suspensoria bardzo 
wygodne w noszeniu i szybko uzdrawiające, opaski nadające 
się do nosi.ania PO OPERACJI ŚIEPEJ KISZKI i wszelkie 
prace w zakres ten wchodzące. Przyjmnje również reperatury.

Dla pań obsługa damska. CENY PRZYSTĘPNE.
306/37 POSIADA LICZN E PO D ZIĘK O W AN IA

tys. m łodzieży, lecz 400 —  600 tysięcy 
m łodzieży, zatrudnić m usim y. Prócz 
tego pozosta je ciągle otwarta sprawa 
likw idacji obecnej armii bezrobot
nych, pow iększającej się z roku  nu 
na rok.

R ozbudow a aparatu w ytw órczego 
musi być w ięc znakom icie rozszerzo
na i przyśpieszona. Tem po rozw oju  
gospodarczego musi b yć dostosow ane 
do rozm iarów  przyrostu ludności w 
najbliższych latach.

Jest to nietylko m ożliw e, ale k o 
nieczne, b o ć  posiadam y ledwie 19 
procent ludności, ży jące j z przem ysłu 
i górnictw a w obec 39 proc. w Niem 
czech, 35 proc. w  Czechach i 25 proc. 
na W ęgrzech . Musimy szukać now ych  
form , nasze plany, program y i fo rm y  
działalności gospodarczej muszą w y 
biegać poza w zory  zachodnio euro
pejskie, jak  w ybiega nasz przyrost. 
Nie m użem y w zorow ać się na założe
niach polityki gospodarstw  zach od
nich, lecz śm iało w ytyczać własne 

drogi, przystosow ane do dynam iki 
rozw ojow ej.

Jeśli nie chcem y się co fa ć, m usi
m y nietylko dopedzić w rozw oju  ta
kie państwa, jak  Francja, Italia, 
Niem cy, gdyż przyrost kadr pracy  
jest u nas znacznie wyższy.

Nie w oln o  tracić czasu... Zycie w o 
ła coraz bardziej d o jm u jąco  i rozka
zu jąco ! (t)

straty materialne, tysiące ludzi p oz 
bawiła dachu nad głow ą, p och łon ę
ła kilkadziesiąt ofiar ludzkich. W e 
zbrane nagłą ulewą potoki i rzeczki 
w ystąpiły z brzegów', przeryw ając p o 
łączenia kom unikacyjne i telegrafi 
czne, zalew ając olbrzym ie połacie  
pól, zatapiając setki dom ów  i zagród.

Rardzo trafne uwagi na ten temat 
zam ieszcza poznański „N ow y K urier" 
gdzie czytam y:

R ok rocznie, a nawet kilka razy do 
roku pow tarza się ta sama historia. Ż y 
w iołow a  katastrofa nawiedza kraj —  o r 
ganizuje się doraźną pom oc, alarm uje 
się w idm em  now ych  n iebezp ieczeństw ,, 
planuje się p od jęcie  w ielkiej akcji za 
pobiegaw czej przv p om ocy  robót pu b li
cznych  I w szystko naogół pozosta je  p o  
staremu. <

W  dalszym  ciągu autor artykułu 
dom aga się pod jęcia  robót publicz
nych napraw dę na w ielką m iarę. 
P izy  robotach  tych znalazłyby zatru
dnienie kadry bezrobotnych , a jed n o 
cześnie przedsięw zięto by prace m a
jące na celu ochronę przed pow odzią. 
N iejednokrotnie na łam ach naszego 
dziennika dom agaliśm y się załatwie
nia w p odobn y  sposób tego palącego, 
problem u.

ZWYRODNIENIE I DEMORALIZA 
CJA W SI

Ze wszystkich stron dochodzą w ia
dom ości o dem oralizacji jaka zakra
dła się do wsi. Niemal na porządku 
dziennym  zdarzają się w ypadki za
bójstw , ciągle pow tarzają się zb ioro 
we bójk i i kradzieże. N ożow nictw o 
szerzy się w zastraszający sposób.

„Wieczór Warszawski" twierdzi, że 
O czyw iście p o lic ja  nie jest w stanie 

przeciw działać ob jaw om  zw yrodnienia, 
gdyż jest to zjaw isko, którego przyczyn  
należy doszukiw ać się gdzieindziej. 
Środki adm inistracyjne nie wystarczą i 
bezw zględnie na wsi potrzebna jest prze 
prow adzona szeroka akcja  w ych ow aw 
cza m łodzieży w iejsk iej, oraz zatrudnie
nie tej m łodzieży, która, będąc obecn ie 
pozbaw iona pracy, dem oralizu je się i 
popełnia przestępstwa.

Słowa słuszne. Ale „W ieczór  W a r
szaw ski" nie chce pam iętać, że i 
w śród m łodzieży akadem ickiej z p od  
znaku O.N.R. i endecji szerzy się w  
zastrzaszający sposób podobna dem o 
ralizacja. Przykład na wieś idzie z 
góry —  od „k w iatu " m łodzieży aka
dem ickiej. M.

▼  RFKt>łif/| nr 
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Kraków d> wieczora^

Inauguracja „Dni Krakowa”
W AŻN E NUMEPV 
TELEFON ICZN E 
P ogotow ie rat. U  t l i .  
S lra i ogn iow a 12111. 
ZegaryJika a*.
P oczt, b iu ro  zlec. 153-ós. 
Centr. m iędzym . 97. 
In form ator telef. 137 00. 
B iuro napr. telef. 150-50 
In form ator kol. 121-08. 
Cenir. gazow ni 152-Oa. 
Cenir. eiekr. i50 70. 
Centr. w odocciąg . 121-99

Zachód słońca dziś godz.: 19.39 
Wschód słońca jutro godz.: 3.26

Ka l e n d a r z  r z y m . - k a t o l i c k i
Czwartek Piątek

B oże Clalo W ilhelm a

T  e u ^ r - l f i n u
2 TEATRU  IM. J. SŁOW ACKIEGO

Dzisiaj we czw artek w ieczorem  po cenach 
najniższych, pełna hum oru kom edia St. Be- 
k effi‘ego „N ieuspraw iedliw iona godzina", w 
opracow aniu  scenicznym  reż. J. K arbow skie
go z A. M atusiakówną, J. Karbowskim  oraz 
Bednarską, K lońską, M acherskim, W oźn i- 
kiem, W rońskim  i in.

Jutro w piątek z pow odu  próby  generalnej 
„B olesław a Śm iałego", w ieczorem  przedsta
wienia nie będzie,

„B olesław  Ś m iały" dram at Stanisława W y 
spiańskiego od  lat 20-tu nie grany w  K rako
wie, ukaże się na scenie teatru im. J. S ło
w ackiego w sobotę, dnia 29 bm. łącznie z roz 
poczynającym i się „D niam i K rakow a". W  wi 
dow isku tym w eźm ie udział niem al cały ze 
spół teatru m iejskiego z W acław em  N ow a
kow skim  na czele, który odtw arza rolę tytu
łową, P róby pod  kierunkiem  dyr. K. F ry 
cza na ukończeniu.

Adria: „P ani m inister tańczy". 
Apollo: „R am ona".

Atlantic: „B u ffa lo  B il".
Bagatela: Dżentelm en kocha inaczej

i iew ia  „W eso łe  „D ni K rakow a". 
Dom Żołnierza: „P od  dw iem a flagami* 
Muzeum: „K siężniczka Turandot". 
Promień: „K obiety  zw yciężyły 
Sztuka: „M ałżeństw o z m iłości". 
Uciecha: „Zbuntow ana".
.Wanda: „Jestem  n iew inny"

I Z A f t f O
PIĄTEK, 28 MAJA 1937

6‘30 audycja  poranna 7‘35 m uzyka (płyty)
8 audycja  dla szkół 11*30 „P łyn ie  W is ła " 
audyc. muz., 11‘57 transm. sygnału czasu, 
hełnał z W ieży M ariackiej, 12*03 koncert 
łódzk ie j ork. sa lonow ej pod dyr. Teod. R y
dera, 12*40 „Z ielarstw o w  P olsce", 12*50— 13 
pogadankę w ygł. Maria Chrzanowska, 13 p ie 
śni m ajow e z W ieży M ariackiej, 14.Ś5 m u
zyka (płyty), 15*15 m uzyka (płyty), 15*55 d o 
kąd jechać w św ięto? 16 „Z ycie  kulturalne 
K rakow a" w opr. dr. Jerzego D obrzyckiego, 
16*15 rozm ow a z chorym i ks. kapelana Mi 
chata Rękasa, 16*30 m uzyka salonow a w  wyk. 
kwartetu rozgłośni krakow skiej, 17 „N auka 
w  Rosji w spóczesn ej" odczyt wygł. prof. Ma
rian Zdziechow ski, 17*15 recit. fortep ianow y 
L eop olda  Muenzera, 17*50 „E ncyklopen ia  m ó
w ion a" pod redakcją  inż. Stanisława Broniew 
skiego, 18 10 poradnik  sportow y —  red. J. 
W łodark iew icz, 18*20 m uzyka (płyty), 18*50 
„O chrona zwierząt dom . przed plagą much* 
St. Świecka, 19 „T a jem niczy  przy ja cie l" o p o 
wiadanie z książki Juliusza K aden-Bandrow - 
skiego „M iasto m ojej m atki", 19*20 „Z  pie
śnią po k ra ju " audycję prow adzi prof. B ro
nisław  Rutkow ski, 19 45 fragm ent operow y, 
20 X 1I pogadanka p rof. Lucjana Kam ieńskie
go z cy klu O instrumentach orkiestry sym 
fon iczn e j: dzw ony, celesta, harm onium , 20*15 
m uzyka (płyty) 21 koncert Pom orskiego T ow  
Muz. W y k on aw cy : ork. sm yczk. pod  dyr.
Zygm . G rabow skiego i Tad. K ow alski (w io
lonczela), 22*30 M iłość w  czw artym  w ym ia
rze, skecz Joli Fuchsów ny, 22*45 m uzyka ta
neczna.

GIEŁDA KRAKOW SKA

Giełda zbożow a: Pszenica 80-proc. 30—
30.25, dw orska czerw , stand. 29.75— 30, b ia 
ła stand. 29.50— 29.75, targowa stand 29—
29.25, żyto dw. stand. 24.76— 25, targowe 
stand. 24.50— 24.75, ow ies U w. stand, lekko 
zadeszcz. 24.75— 25.25, targow y stand, lekko 
zadeszcz. 24.25— 24.75, jęczm ień dw. stand. 
23.50— 25, targow y stand. 22.25--22.50, mą 
ka pszenna now e stand I gat. 65-proc. 45,
U gat. 65— 70-proc. 26— 27, razow a 95-proc. 
33.75— 34.25, pastewna 18— 18.50, mąka żyt- 
niaokr. krak. now e stand I gat. 70-proc. 
34.75, 0— 82-proc. 32.75— 33.26, razow a 28—  
28.50, mąka żytnia okr. pozn. 70-proc. 34.75. 
Tendencja  spokojna  podaż i dow ozy lokal 
he małe

W czora j przy p ięknej pogodzie o d 
było  się uroczyste otw arcie „D n i Kra
k ow a". Całe m iasto przybrano flaga
mi o barw ach państw ow ych i m ie j
skich. W ieczorem  pod  W ieżą Ratu
szową zgrom adziły się tłum y pub licz
ności. Półkolem  ustawiły się orkiestry 
harcerska, kole jow a, m iejska i inne. 
P o  przybyciu  z Ratusza poch odu  z pre 
zydentem  miasta i radą m iejską in 
corpore  na czele, pośród  sztandarów 
cechow ych , z dolnego balkonu W ie 
ży Ratuszowej po  przem ów ieniu  na 
temat „D ni K rakow a" do zgrom adzo
nych tłum ów przez m egafon, o tw o
rzył uroczyście „D ni K rakow a" pre
zydent miasta dr. Kaplicki, poczym  
przy dźw iękach fanfar odegranych 
przez trębaczy z W ieży Ratuszowej, 
m iejscy  strażacy ogn iow i podnieśli 
na w ysoki maszt flagę „D ni K rako
w a".

W  uroczystości wzięli udział przed
stawiciele w ładz z p. w icew ojew odą

W YSTAW A POŚMIERTNA 
L. WYCZÓŁKOWSKIEGO

W czora j w ieczór przy uciziale przed 
stawicieli władz państw ow ych z p. wi 
cew ojew odą  dr. M ałaszyńskim na cze
le, prezydium  m. Krakowa, w ojska, 
oraz licznych przedstaw icieli sfer ar
tystycznych i zaproszonych  gości, o d 
było  się w krakow skim  Pałacu Sztuk 
Pięknych uroczyste otw arcie w ysta
w y pośm iertnej I. W yczółkow skiego, 
urządzonej staraniem Tow arzystw a 
P rzy jaciół Sztak Pięknych.

Aktu otw arcia  w ystaw y aokon a ł p. 
w icew ojew oda  dr Małaszyński po 
przem ów ieniach  prezesa T ow arzy 
stwa P rzyjaciół Sztuk Pięknych red. 
M D ąbrow skiego i rektora Akadem ii 
Sztuk Pięknych prof. Franciszka Pau 
tscha.

Otwarta wystawa obejm uje tw ór
czość artysty od  r. 1879 do lat ostat
nich w 350 obrazach  olejnych , akw a
relach, pastelach i wszystkich rodza
jach  grafiki, oddanych  Kom itetowi 
wystawy przez instytucje i salony pry 
watne.

POŚREDNICY UBEZPIECZEN IOW I 
W  OBRONIE SW OICH PR A W .

Niezaprzeczalnym  faktem  jest, że czynnik 
ubezpieczeniow y odgryw a dom inu jącą  rolę 
w  życiu  gospodarczym  każdego Państwa, 
n iem niej jednak w śród naszego społeczeń
stwa pow yższy  czynnik jest m ało docen ia 
nym w  przeciw ieństw ie do państw środkow ej 
E uropy i Zachodu.

Elem entem, który przyczynia się do ro z 
pow szechnienia idei ubezpieczeniow ej wśród 
szerokich  rzesz naszego społeczeństwa jest 
ajent 'lbezpieczeniow y.

Dzisiaj w  lokalu K rakow skiego Stow arzy
szenia K upców  w Krakow ie, przy ul. Grodz
kiej pod  przew odnictw em  Dra Zangena o d 
było się zgrom adzenie agentów ubezpiecze
niow ych, na którym  om aw iano sprawę lan
sow anej ostatnio przez „Zrzeszenie T ow a 
rzystw U bezp ieczen iow ych" w W arszaw ie 
obniżkę prow izji agentów, za akw irow anie 
w niosków .

W  czasie debat dano wyraz słusznemu 
oburzeniu, jak i w yw oła ł w kołach  pośred
ników  ubezpieczeniow ych  ten zam ach na ich 
i tak dotychczas szczupłe dochody.

Obniżka pow yższa m oże łatwo zachw iać 
portfelem  tow arzystw  ubezpieczeniow ych, 
gdyż ajenci nie byliby w stanie za tak niskie 
wynagrodzenie pracow ać. A rozw ój tow a
rzystw' jest uzależniony od falangi p racow n i
ków , starających  się stale pozyskiw ać no-

I
 dr. Małaszyńskim na czele reprezen

tanci w ojska oraz całego szeregu or- 
ganizacyj, zw iązków  i stowarzyszeń 
Spod Ratusza uczestnicy udali się do 
Pałacu Sztuki na otw arcie w ystaw y 
obrazów  W yczółk ow skiego , a nastę
pnie na Plac Szczepański, gdzie p o  u- 
przedniej uroczystości w ręczenia ba
tuty now opow stałej orkiestrze kra- 
kow skicn  harcerzy przez F ilharm onię 
krakowską, odbył się przy udziale 
tłum ów  publiczności p iękny koncert 
orkiestr harcerskich, F ilharm onii kra

D orocznym  zw yczajem  o d ó y io  się w czora j 
św ięto pu łkow e „D zieci krak ow sk ich " w his
toryczną roczn icę  ndziału pułku w zw ycięs
kich w alkach z bolszew ikam i w r. 1929-tym.

W  przeddzień uroczystości od by ł sle o  
godz. 20,3C apel pułku za poleg łych  —  aa 
dziedzińcu koszai przy ul. M azow ieckiej z 
udziałem orkiestry pu łk ow ej i władnego ehó- 
rn. W łaściw a u roczystość pu łkow a rozp oczę 
ła się rano pooudką, odegraną przez ork ie
strę o  godz. 6.30. O godz. 9.30 rozpoczęła  się 
msza połow a na dziedzińcu koszar „n a  Ł ob 
zow ie " —  w obec zgrom adzonego pul nu, poczt 
sztandarow ych licznych  organ izaeyj P  W . 
i reprezentacyjnego oddzia łu  P rzysposob ic-

USUWAM zbędny zarosi, szybko i nie 
szkodliw ie zupełnie dla skóry prepa
ratem w oskow ym . W osk  d o  nabycia

KRAKÓW , GROBLE 16, m. 2.

NAGRODA Z W Ią ZKU a RTYSTOW- 
RZEŻBIARZY

Warszawa, PAT. —  Zarząd Zw 
Z aw odow ego Artystów Rzeźbiarzy 
przeznaczył ze sw oich  skrom nych fun 
duszów  nagrodę w k w ocie  500 zł za 
najlepszą rzeźbę na I. ogolno-polsk im  
salonie w  I.P.S-ie, którą drogą ogól 
nego głosow ania sam ych rzeźbiarzy 
zdobył prof. Xsawery Dunikowski.

W Y JA ZD  PREZESA BYRK1 I DYREKTORA 
NACZELNEGO BARAŃSKIEGO DO BUKA 

RESZTU I BELGRADU.
Dnia 25. bm. w yjechał do Bukareszsn pre

zes Banku Polskiego W ładysław Byrka w 
tow arzystw ie dyrektora naczelnego dr. Leona 
Barańskiego.

w ych klientów  dla sw oich  zakładów. .L-wła- 
„zcza dzisiaj, gdy konkurencja  m iędzy p o 
szczególnym i Tow. Tlb ’ zp. jest tak wielką
i gdy krach . Feniksa" i „E u rop y" podw ażył 
zaufanie do tow arzysiw  wugóle —  prac: po 
średnika ubezpieczeniow ego jest szczególnie 
niewdzięczną.

Dziedzina ubezpieczeń pryw atnych  m og 
łaby się rozw inąć w potężną gałąź przem y
słu i zatrudnić masy bezi obotnych. Jednak 
egoistyczne nastawienie niektórych jednostek 
jest ham ulcem  w rozw oju  tej gałęzi prze 
m ysłu O ile jednak warunki ekonom iczne 
przem aw iają za tym, b ,  zm niejszyć koszf 
p ozysk iw a n a  ubezpieczeń to należałoby prze- 
dewszystkiem  pom yśleć o  zm niejszeniu w y 
nagrodzeń dyrektorów  towarzystw , gdzie do- 
c.-,ody sięgają n iejednokrotnie kilku tysięcy 
złotych  miesięcznie.

Należy oczekiw ać, że żyw iołow y protest 
jak i miai sw ój w yraz na tłum nym zgrom a
dzeniu, powstrzym a niewątpliw ie in icja torów  
od ich zakusów. Kot

kow skiej pod  batutą prof. A. R opy- 
cińskiego i orkiestry reprezentacyjnej 
K .P .W . pod kierunkiem  p. Ferdynan
da Gemrota.

W ieczorem  wszystkie gm achy ze 
bytkow e Krakowa i planty były  wspa 
małe ilum inow ane różnobarw nym i re 
f  lektorami

W  pierwszym  dniu uroczystość. 
„D ni K rakow a" przybyło kilka tysię 
cy  gości, co  b. znacznie w płynęło na 
ożyw ienie ruchu w lokalach i uliez 
nego.

nia W ojsk ow ego  młodzieży szkół średnich  —  
przy udziale w ładz w ojskow ych  i cyw ilnych  
z prezydentem  miasta Drem M. K uplickim  i 
w icew ojew odą Drem M ałaszyńskim na ezele, 
jakoteż licznie zebranej publiczności.

Po mszy św. rozdał d ow ód ca  pułku o d 
znaki pułkow e oficerom , p od o ficerom  i żo ł
n ierzom , poczem  odoy ia  się defilada. O godz. 
13 odbył się „w sp óln y  obiad  żołn iersk i" na 
dzieuzińcu koszarow ym . P opołudniu  o  godz. 
15-tej zaw ody sportow e, gry i zanawy io l-  
niersi ie. Na zakończenie rozaan ie nagród za 
w odn ikom . et

SIGNUM TEMPORIS

Sąd rozlegał się w czora j podw ój- 
■nym echem . O prócz bow iem  procesu  
czterdziestukilku tow arzyszy Doho- 
szyńskiego z Płonką i Kwintą na cze
le, przybyło do sądu rów nież czter
dziestukilku oskarżonych o zajścia 
antysem ickie na B łoniach z Pietrusz
ką i M arcinkowskim  na czele.

W idzieliśm y ich, jak stali i rozm a
wiali ze sobą w najlepsze, —  90-kilku.

Cyfra w prost przygnębiająca —  
wszyscy w rogow ie ładu i porządku 
społecznego.

Dawniej, jeszcze parę lat wstecz 
w ybryki niepoczytalnych jednostek 
karane były ostro i dlatego rzadko 
się zdarzały.

Na ławach oskarżonycn  zasiadały 
jednostki i zapobiegano temu, b o  
w ów czas rozum iano, że taka jedn ost
ka m oże zarazić innych tendencyj
nym i hasłami

Dziś m niej (!?) niebezDieczeństwa 
budzi dziewięćdziesięciu...

Tem pora mutantur...

APLIKANCI UTRACILI TERMIN 
EGZAMINACYJNY

Pi-zed kilku dniami donosiliśmy, że 
aplikantom adwokackim grozi nie 
bezpieczeństwo. Zagrożeni bowiem 
są utratą nadchodzącego terminu zda 
wania egzaminów na skutek braku 
sędziów do zasiadania w komisji e- 
gzaminacyjnej.

Delegacja aplikantów nic nie wskó
rała u p. Prezesa Sąau A pelacyjnego.

Dziś dowiadujemy się, że aplikanci 
utracili definitywnie ooecny termin 
składania egzaminów, przyczem ter
min ten został przeniesiony na okres 
od 15 sierpnia do pierwszej połowy 
września.

Dzieje się to wszystko z wielką 
krzywdą aplikantów!

W  czasie „D ni K rakow a" w kinie „U c ie ch a " m iesiąc sensacji W arnera. Po rekordow o 
niskich jednolitych  cenach ad czw artku
dnia 27 m aja ;y lko na porankach i pop ołu - D A C T p f T D  7  K u i l a m  l W l i n i  
dniu o  godz. 5-tej codziennie n iezw ykłe w zno *  J Ł łJ  1  Ł«KJŁ» Mt 1 a n i C I U  1 M U U 1

wienie

Ceny m iejsc po gr. 54 i 80. —  W ie  czorem o 7*30 w idow isko regionalne.

Uroczyste święto pułku
Zie^fi i  k r e w k o u / s k i & j

n  ■ M onum entalny obraz króla realizatorów  F R iT Z / LAN GA. Film  ze względu na temat, grę
W  k i n o t e a t r z e  99 W  • i reżyserię, w yw ołał wielkie poruszenie w całym  swiecie.

J E S T E M  N I E W I N N Y
Potężny dram at społeczny, który porusza 
niezm iernie ważny problem , jakim  jest pra
w o linczu. —  W  rolach  g łów n ych : SIŁY LA 

SIDNEY —  SPENCER TRĄCY.
Sala kina „W A N D A " to najch łodn iejsza  sala Krakowa, centralnie wentylowana.___________________________________________________________

W e czw artek dn. 27 bm. o  godz. 10 i 12 przedp. w  sobotę dn. 20 bm. o  godz. 3 p o p * ,  w  niedzielę dn. 30 bm o godz. 10-tei i 12-tej przedpoł. PORANKI F IL M O W E  -  NIE
U F4J MĘŻCZYŹNIE. —  W  roi. gł. Joan C raw ford —  Clara Gable. -  eny m iejsc od  50 gr.
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NA WESOŁĄ NUTĘ.

Klient w opatach
fry z je r , pan Szam pioner, m ydlił 

m nie nerw ow o i od czasu do czasu 
zerkał gniewnie w stronę drzw i, przy 
których  siedział jego synek.

Synek dłubał sobie w nosie ] gw iz
dał cichutko: ,,Ja mam czas, ja  p ocze 
kam ", co  w idocznie denerw ow ało 
Szam pionera, w pew nej chw ili trza 
snął m nie pędzlem  w nos i w rzasnął 
w ściekle:

.—  Beniek! Jak się pracuje, psia
krew, to się nie gw iżdże1

Beniek podniósł się niechętnie z 
krzesła i m ruknął pod nosem :

:— Kto pracu je? Ja tslko gwiżdżę.
Ta odpow iedź zupełnie w yprow a

dziła Szam pionera z rów now agi. Ci
snął pędzel o ziemię, aż m\ dło pry- 
snęło na sufit

—  Jak ty się odzyw asz sm arkaczu! 
D osyć cię już mam, kręcić się po za
kładzie, dłubać palcem  w nosie i gw i
zdać: ,,Ja mam czas, ja poczekam  
Ja ci poczekam , to cię szlag trafi! \V 
tej chw ili bierzesz sie do roboty! G o
lisz gościa!

Beniek obojętnie wzruszył ram io
nam i:

—  Z pow odu jeszcze dobrze me 
znam robotę za zarżnąć gościa nie o d 
pow iadam !

—  Jak ci klient da w gębę, to się 
nauczysz! —  zgrzytnął zębami Szam- 
pionier. —• W  tej chw ili bierzesz b rzy
twę i golisz! •

Zerw ałem  się oburzony z fotela.
—  Czy pan zw ariow ał, panie Szam 

pioner? Ten chłopak ma mnie golić?
-— A co  ma robić —  zaperzył się o j 

ciec.
—  Gwizdać cały dzień: „Ja mam

czas, ja  poczekam ""?! Przecież 011 m u
si się nauczyć fachu.

—  Na m oje j brodzie?
—  A na czym ? Na organkach?! Pan 

nie chce, ten nie chce, tamten me 
chce. T o  na kim on się nauczy? Cóż 
z niego w yrośnie? Łobuz, złodziej' 
A kto będzie w inien? Pan!

—  D laczego ja?
—  Bo pan nut się nie daje uczyć! 

Pan się nie daje dziecku w yrabiać!
Nie chciałem  brać na swe sumienie 

takiego grzechu. Ma przezem nie zo 
stać złodziejem ? Ustąpiłem.

Zaczął m nie drapać. Pan Szainpio- 
ner stał nad nim i co  chw ila ostrze
gał:

—  Ostrożnie gol! Żebyś sobie ręki 
nie skaleczył! Brzytwa jest ostra, jak 
cholera!

Kiedy wreszcie skończy 1, bałem  się 
spojrzeć w lustro. W yręczył m nie pan 
Szam pioner, który obejrzał uważnie 
robotę swego syna i spytał m nie z nie
pokojem  w głosie:

BEN CW AŁ.

Burzliwe obrady reprezentacji
Właścicieli Realności et Rolsce

W W arszaw ie obradow ał w dniu 
‘23 M aja Zjazd Delegatów Polskiego 
Zw iązku Zrzeszeń W łaść. N ierucho
m ości M iejskiej, przy udziale delega
tów', Pom orza, Poznania, Łodzi oraz 
M ałopolski.

Burzliwe narady stw ierdziły7, że p o 
łożenie w łasności nieruchom ej wT P ol
sce jest katastrofalne, m im o że Rząd

zapewrnił Zw iązek, że żadByętl 110- 
wrych ciężarów  nakładał nie będzie a 
dotychczasow y stan obciążeń pozosta
je  niezm ieniony7, stw ierdzono, że i ten 
stan, a la long nie da się utrzym ać, 
gdyż własność nieruchoma miejska 
stale pogłębia się w kryzys. W obec 
pow yższego uchw alono oprzeć się w 
przyszłości o Izby Przem ysłów o-H an-

Ułatwieniu dewizuwt
ci Id njyie±d±afycycH na wystane

s i t y

Paryż. PAT. —  Biuro kom isji dew i
zow ej zawiadam ia, że kom isja dewTi 
zow a zezwoliła Polskiem u Instytuto
wi R ozrachunkow em u, oraz upow aż
nionym  przez Instytut bankom  dew i
zow ym  na sprzedaż w czasie od 1 czer 
wca do 30 listopada 1937 r. osobom  
nie będącym  cudzoziem cam i i legity
m ującym  się paszportam i zagranicz 
nymi, zaopatrzonym i nadrukiem : „w y  
stawa m iędzynarodow a w Paryżu 
1937“  oraz na przyznaw anie ty m -o - 
sobom  prawa w yw ozu do Francji cze 
ków P oŁ kiego Instytutu Rozrachun
kow ego na Bainjue 1 ranco-Polonaise 
w Paryżu —  do w7ysokości frs. 1,200, 
przy w yjazdach  indyw idualnych, jirzy 
podróżach  za.ś grupow ych  —  frs. 800 
na każdą w yjeżdżającą  osobę i na ka
żdy jiełny tydzień pobytu. Szczegóło
we przepisy co  do sprzedaży wyda 
Polski Instytut R ozrachunkow y.

Ponadto każda z w yjeżdża jących  o- 
sób korzystająca z pow yższego zezw o
lenia, m oże w yw ieźć bez specjalnego 
zezw olenia kra jow e lub zagraniczne 
środki płatnicze do rów now artości 
kw oty zł. 30. Osoby, legitym ujące się 
jiaszportam i zagranicznym i, zaojia- 
trzone nadruk.cm : „W ystaw a M iędzy
narodow a w7 Par} żu 1937 , nie m ogą 
poza oznaczoną w yżej kw otą zł. 30 —  
korzystać z uprawnień zaw artych w 
paragrafie 1‘2 rozporządzenia n mi- 
stra skarbu z dn. ‘21 Lipca 1930 r„ ani 
z prawa nabycia zagranicznycli środ-

—  Przepraszam  pana, czy pan m c 
jest zabobonny?

—  N i e / ,
—  Chwalić Boga. On pana skale

czył trzynaście razy Jyślałem , że jian 
będzie n iesp ok ojn e .

P A i d S B Ę T W S K
u p a i f l e g o  m ę T c r i f i  m ij

iciąg dalszy).
G dybym  m iał napisać 'Studium  o 

życiu dziecka do lat siedm iu, podzie
liłbym  je na trzy okresy: okres grze
chotek, okres m isiów  i okres książek.

Gdy miałem  trzy m iesiące zaczęto 
obdarow yw ać m nie grzechotkam i. —  
Grzechotki te zaczynając już od 
czw artej, haw iły całe m oje  otoczenie, 
za w yjątkiem  m nie jednego.

Przychodzi taki gość, staje u kołys
ki, jedną rękę ma schow aną i m ów i 
pieszczotliw ie sejileniąc: „A  co  Gzeso 
dostanie? Hokus, pokus!.... A ja zgóry 
w lem, że bałwan trzyma w7 ręce grze
chotkę. Gdy m iałem  już pełne dwa 
tuziny grzechotek, ktoś przyniósł mi 
misia.

W idoczn ie  ludzie tylko czekali na 
to hasło, by rozpoczęła się istna w ę
drów ka m isiów  żółtych, czerw onych, 
białych, niebieskich, jednym  słowem , 
od p oza fio łkow ych  do podczerw o
nych.

Cóż m iałem  czyn ić? Rozpruw ałem  
im brzuchy.

Po m isiach przyszła kolej na książ
ki.

Były to bardzo ładne książeczki z 
obrazkam i zwierząt, ptaków i kw ia
tów. Niestety, zamiast spraw ić mi 
przyjem ność, stały się one m oją udrę
ką Gdy tylko przychodził ktoś z g o 
ści, musiałem popisyw ać się zn a jom o
ścią botaniki i zoologii. O jciec m ój 
zazw yczaj w ytknął jialcem  jakieś 
zwierzę, a ja m ów iłem  jego nazwę. 
Jeżeli udało mi się odgadnąć, nastę
pow ały zachwy ty m oją inh ligencją. 
Jeżeli zdarzyło mi się jjow iedzieć na 
lwa, że to sroka, o jc iec  m ój niezm ien
nie dodaw ał: „T o  są jego  kaw ały"... 
Na czym  polegał kawał, nie rozum ia
łem, bo ja  św ięcie w ierzyłem , że to 
sroka.

Nie wiem  jak długo m usiałbym  się 
popisyw ać swoją erudycją , gdvby jirzy 
padek nie przyszedł mi z pom ocą Ba
w iąc się któregoś dnia kredką, poza- 
kreślałem  napisy pod  obrazkam i to 
położyło  kres m oim  popisom . D opie
ro później doszedłem , co  by ło  tego 
przyczyną; jioprostu o jc iec  m ój oba
wiał się osobistej kom prom itacji, bo 
bez napisów rów nież nie bardzo był 
biegły w tych spraw ach i łatw o brał

ków płatniczych do w ysokości rów n o
wartości zł. 200 na jeden paszport.

d low e w  Polsce, aż do czasu, kiedy 
własność nieruchom a m iejska zrzeszy 
się we własne Izby, a to celem  skute
cznej obron y  zagrożonych  dom ow .

Poza tym stwierdził Z jazd że T o 
warzystwa W łaścicieli R ealności- za
kładają związki dzieln icow e, aby w 
ten sposób zorganizow ać łatw iej re
prezentacyjną pracę i zapoznać się z 
bolączkam i jioszczególnych  organiza
cji

Jak się dow iadujem y i na terenie 
Krakowa istnieje zam iar jiow ołania 
do życia jednego związku dla Mało- 
polski. łączącego w sobie wszystkie 
istniejące Tow arzystw a W łaścicieli 
Realności, celem  jiow ołania do życia 
dla M ałopolski organizacji jirzym u 
sow tj, do której będą należeli w szy
scy w łaściciele realności.

Miecz. F.

Prawda o szkole im. Wawelberga 
w Warszawce

Warszawa. PAT. —  W  związku z 
jiodanym i jirzez prasę warszuw7ską 
w iadom ościam i, iż państwowa w yż
sza szkoła budow y maszyn i elektro
techniki 1111. K. .W awelberga i S. Rot- 
wanda w W arszaw ie została zaliczo
na do szkół zaw odow ych  stopnia li
cealnego oraz, że zostały je j odebrane 
jirawa szkół akadem ickich , m inister
stwo W . IŁ i O. P. wyjaśnia, że w iad o
mo.,ci te są niezgodne z jirawdą, gdyż:

1) już w7 połow ie  li. m. m inisterstwo 
jiodało kom unikat w yjaśniający, iż 
reorganizacja w ym ienionej szkoły nie

jest jirzew idyw ana w r. szk 1937 38.
2) prawa szkół akadem ickich  szko

le tej odebrane byc nie m ogły, gdyż 
jirayy tych wsjiom niana szkoła nie jio- 
siada i nigdy nie jiosiadała.

3) przydział praktyk w akacyjnych 
słuchaczów  w ym ienionej szkoły p o 
zostaje taki sam, jaki był dotychczas, 
t. zn. słuchacze ci będą korzystali za
rów no z kontyngentóyy jiraktyk aka
dem ickich, jak i z kontyngentóyy jira
ktyk szkolnictwa zayyodoyyego śred
niego i yyyższego.

KIEZWYKŁE ZJAWISKO NIEBIESKIE
n a c i  morzfciff. g t o i s l c i n *

Jastrzębia Góra. —  Nad brzegami 
otyy-artego Bałtyku zaobseryyowane 
zostało przez mieszkańcóyy Karwi 
Jastrzębiej Góry. Rozeyyia. V\ ielkiej 
W si, niezyyykłe zjaw isko atm osferycz
ne nad m orzem  jiolskim , yv jioslaci 
dyyócli o lbrzym ich  śyyietlanych kul, 
złączonych pasm em  śyyietlistym k o 
loru fioletow ego. Potężne kule w pe- 
yynej chwali zaczęły silnie prom ienio- 
yyać, by jirzeobrazić się w smugi świe- 
tlne trójkątnego kształtu. Z jaw isko 
trwało ok o ło  20 minut i znikło nagle. 
Ponieyyaż doskonale bryło obserwowui-

ne na jió łnocnej części firm am entu, 
możliyye jest, że ma ono zyyiązek z zo
rzą polarną Charakterystycznym  by
ło, że odbiór radiow y był bardzo sil
nie zak łócony yv czasie tryyania oso 
b liw ego zjayyiska.

ZMIANA w i n s p e k t o r a c h :  p r a c y .
Jak się dow iadujem y, na stanow isko ok ręg o 
w ego inspektora pracy w K rakow ie przych o 
dzi inż. D ubow icz z inspektoratu pracy w o 
jew ództw a w arszaw skiego. D otychczasow y 
inspektor pracy w Krakowie inż. ilartonek 
przechodzi na identyczne stanow isko w T o 
runiu.

- b ‘ ,, „A- SŁSEBEga
m orskiego. a hiene zafokę za psa 

kangura,
Do siódm ego roku życia  byłem  11- 

yyażany przez yyszystkich za geniusza. 
Każde m oje jioyyiedzonko jirzechodzi- 
ło  z ust do ust. T y lko  brat m ój sarka- 
St} cznie się uśm iechał: w idocznie
Iirzypom inał sobie te czasy, kiedy i 011 
był „gen iuszem ".

Sądząc z opoyyiadań ludzi, odw ie- 
dzających  nasz dom , dzieci ich też b y 
ły genialne. Nieraz zadaję sobie p y 
tanie: jeżeli w szystk ie- dzieci są ge
nialne, to skąd się bierze na śyviecie 
tyle matołóyy? Nigdy tej zagadki nie 
rozwiązałem ' 1 jiozostaje ona dotąd o- 
twartą. Proszę, m oże kto z czytelń 
ków  jiokusi się o rozwiązanie jej.

(idy m iałem  siedem lat, gw iazda 
m ojego  geniusza zaczęła poyyoli gas
nąć! W szyscy uznali mnie za n iezno
śnego brzdąca, który się wtrąca do 
w szystkiego, a m oje  „gen ialne p ow ie
dzonka!1 stały się „id iotycznym  w y
głupianiem "... I wtedy to zdecydow a
no posłać m nie do szkoły.

—  „Już tam ci w ybiją  głupstwa 
z g łow y"...

—  „N auczyciel to nie matka, nic 
będzie się z tobą cackał"...

—  „N auczą cię tam m oresu"...
O dpow iednio nastraszony szedłem

po raz jiierwszy do szkoły, a k ola 

na uginały się jiodeinną Szalone my 
Ali w irow ały w m ej głowie.

W eszliśm y z matką do gabinetu d y 
rektora. Był to jeszcze m łody jian W 
binoklach . Siedział jirzy biurku, czy 
tał gazetę, dłubiąc w nosie. Może to 
się kom u w yda n iejiraw dojiodobnym . 
ale właśnie ten drobnv szczegół w zbu
dził we m nie trwałą sym patię dla nie
go. Bo zw ażcie: w dom u zacofani ro-l 
dzice nie dopuszczali nawet m yśli oj 
podłubaniu w nosie, a tu? D\rektor 
anarchista sam dłubie w najlepsze • 
to jirzy obcych . Zajiewniam  was, żc 
gdy każecie m łodym  w ybierać jiom ię-j 
dzy konserwą i anarchią, zawsze w y
biorą tę ostatnią Taką już jest nrło 
dość. Symjiatia do konserwy przycho 
dzi znacznie jióźniej wraz z jiodugNl 
i hem oroidam i.

W  szkole jioczułem  się odrazn do
brze, na sw oim  m iejscu. N auczycieb 
przyjem ni, lekcje nie skomjilikowanC- 
Raz tylko byłem  zaskoczony, gdy co 
innego m ów ił o niebie ksiądz prefekt 
a całkiem  co  innego jirzyrodnik. W ie 
działem , że jeden z nich cygani, aK 
który? Prędko jednak przeszedłeU1 
nad tym do jiorządku dziennego, 
b iecu jąc sobie solennie zajiytać o łf 
lotn ików  —  ci jiowinni w iedzieć naf 
lepiej

(ciąg dalszy nastąjń)-
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0 kredyty na remonty dom
W  kwietniu 1937 r. otrzym ało Tow . 

^ ł .  Realności od zarządu m iejskiego 
miasta Krakowa kom unikat w spra
n ie uporządkow ania miasta, a - w 
szczególności celem  przestrzegania i 
zastosowania się do term inu zarzą
dzi ń w ydanych przez zarząd m iejski 
w łaścicielom  realności, którym  pole
cono w ykonyw anie rem ontów  realno
ści, m alow anie klatek schodow ych, 
celem zatrudnienia bezrobotnych.

W  pow yższej sprawie prezydium  
Tow arzystw a \Ył. Realności wwstoso- 
Wało wyjaśnienie, zaznaczając sw oje 

•Stanowisko, k torego dosłow ny tekst 
poniżej podajem y do w iadom ości:

Do P T  Zarządu M iejskiego 
w Krakowie.

W  odpow iedzi na cenne pism o Za
rządu M iejskiego w przedm iocie u po
rządkow ania miasta i zlikw idow ania

bezrobocia  kom unikujem y uprzejm ie, 
że podpisane Tow arzystw o bardzo 
chętnie współdziała oraz dba o to, 
aby dom y w m ieście znajdow ały się 
w stanie czysto i porządnie utrzym a
nym, atoli spraw7a powy7ższa natraiia 
w pewmych razach na trudności o ty
le, że w łaściciel realności, dba jący o 
sw oją n ieruchom ość, chcąc p rzepro
w adzić rem ont, nic posiada na po
wyższy cci funduszów7 i nie może ni 
gdzie zaciągnąć pożyczki.

KoniuniRaty w dziennikach, ani też 
zalecenia Zarządu M iejskiego nic od- 
są skutku, jeżeli na powyższy cel nie 
znajdą się tanie kredyty.

Dlatego też podpisane T ow arzys
tw o pragnąc przyjść z pom ocą i p o 
przeć akcję Zarządu m iejskiego —  
zw7raca się z prośbą o poparcie spra
w y udzielania kredytów  rem onto
w ych w Banku Gospodarstwa K ra jo
wego oraz Kasach O szczędności, aby

K O M I T E T  H A R C E R S K I
PRZY Z W . ŻY D. UCZ. W A L K  O N1EP. POLSKI

URZĄDZA

Kolonię harcersko-wypoczynKtwa w Z c P ji
POŁOŻEN IE piękne. Blisko plaży.rzeki i lasu 
Zdała od  szosy.
POM IESZCZENIA w ygodne, dla ch łop ców  i 
dziew cząt w  osobnych  budynkach.
OPIEKA nad dziećm i zapew niona przez wy 
trawne i dośw iadczone siły pedagogiczne. •— 
Nad hvgieną. czystością  i stanem zd row ot
nym  kolon ii i kolon istów  czuw a stały lekarz 
kolon ijny.
UTRZY MANIE p ięciorazow e. sm aczne, obfite 
ZABAW Y', gim nastyka, w ycieczki, kąpiele 
w ypaczynek.
Życie kulturalne i gry. Gazety i czasopism a, 
szachy, w arcaby, gry tow arzyskie, p in g -p o n g  
K om inki i ogniska harcerskie, pogadanki, 
biblioteczka, radio, gram ofon  i t. d

W IEK kolonistek i kolon istów  od 10 do 1C> 
lat. Przed przyjęciem  bezpłatne badanie le 
karskie i szczepienie.

O PŁATA za pobyt czterotygodn iow y w ynosi 
zł. 90.—

Ilość m iejsc ograniczona. Term in k olon .i 
od 20 czerw ca do 18 lipca i od  22 lipca do 19 
sierpnia.

Zgłoszenia: Kom itet H arcerski przy Zw iąz
ku Żyd. Ucz. W alk  o Niepodl. Polski, K ra
ków, Rynek 12, codziennie od godz. 18.30 
do 20.

UW AGA! Ze względu na ustaw ow y przym us 
szczepienia pożądane w cześniejsze zglosze- 

a 224/37.

powyższe instytucje uruchom iły  krót
koterm inow e kredyty specjalnie na 
rem onty realność.. Towarzystwo zaś 
ze swej strony gotow e jest badać, o- 
pim ow ać i dopilnow ać, aby kredyt 
zaciągnięty na rem ont dom u zużyty 
został w yłącznie na pow yższy cel.

Przy tej sposobności zauważamy

że Zarząd m iejski zbyt pochopnie nie
raz w ydaje zarządzenia, które p ow o
dują niepotrzebne w noszenie od w o
łań, gdyż stwierdziliśm y z p rzedłożo
nych nam przez członków  zarządzeń 
że zarządzenia te dotyczą m alowań 
klatek schodow ych, które to klatki 
znajdują się nieraz w stanie zupełnie 
dobrym

W  K rakowie stan realności na ogół 
jest stosunkow o b. dobrze utrzymany.

mgr.

Milion złotych zaległości komornego
u  domach miejskich w Warszawie

Zarząd m iejski w W arszaw ie p o 
siada pod swoim  zarządem  24 dom y 
czynszow e, w7 których  m ieszkają lo 
katorzy, rekrutujący się nie tylko z 
pośród pracow ników  m iejskich , lecz 
i z innych w7arstw społeczeństwa.

L o k a t o r z y  c i  n o t o r y c z n i e  n ie  p ła c ą  
k o m o r n e g o ,  ta k , ż e  z a le g ł o ś c i  z e  
w s z y s t k ic h  t y c h  d o m ó w  w y n o s z ą  a ż  
o k o ł o  1 m i l i o n a  z ło t y c h .

Jeden z tych dom ow przymosi ro 
cznie brutto ponad 31.000 złotych, a 
zaległości kom ornego wynoszą tam 
43.000 zł., zatem w ięcej niż należno
ści za cały rok Z tej sumy zakw alifi
kow ano do um orzenia aż 28 487 zł. 
uważając tę sumę za nieściągalną.

W  innym  znow u dom u roczny w y 
miar kom ornego w ynosi ok o ło  5000 
złotych, a zaległości w7 kom ornem  
23.(548 zh, to znaczy, że lokatorzy m ie
szkali nie płacąc przeszło 4 lata!

Jest taki dom , którego kom orne 
bruito w ynosi rocznie zł. .190.829, a 
zaległości 151.000 zł. w tym 32.000 
nieściągalnych itd.

W iększość wwm ienionej sumy jed 
nego m iliona złotych zaległości jest 
straconą. Pow ołana specjalnie do kon 
troli gospodarki m iejskiej K om isja 
Rew izyjna potępiła ten stan rzeczy i 
nakazała bardziej energicznie i celo-

jusaz e r w o /w  K&Łs.yż.
u  czasie pokoju * na wojnie

Kiedy słyszym y o Czerwonym  Krzy
żu w ów czas nasuwają się nam na 
m yśl w ypadki w ojenne. Pojęcie Czer
w onego Krzyza w w yobrażeniu o lbrzv 
m iej w iększości społeczeństwa łączy 
się zawrze z pojęciem  w ojny

Czy stanowisko to jest słuszne? 
T y lko  częściow-o. Nie ulega w ątpli
w ości, że terenem specjalnego dzia
łania Czerw onego Krzyża jest pole 
bitw y, jest niesienie pom ocy  dziesiąt
kom  i setkom  rannych, p okrzyw dzo
nych przez w ojnę.

Ale czy na tym się k oń czy  zadanie 
C zeiw onego K rzyża? Napewno nie!

Już ch oćby  tak często używane, a 
nawet nadużyw7ane hasło: si vis pa- 
cem , para helium, zmusza wszystkie 
państwa świata do przygotow ania się 
także i na odcinku  niesienia pom ocy  
rannym . Ostatnia w ojna dostarczyła 
pod tym względem  nie m ało dośw iad
czenia. O kazało się przecież, że na p o 
m oc tą oczeku je  nietylko tysiące ran
nych. ale także ludność terenów7, d o 
tkniętych klęską w ojny , jak również 
i ch orzy7, gdyż przecież w ślad za k lę
ską w ojny  idą epidem ie i zarazy.

Dzisiaj, kiedy niem al każde dziec
ko  wie co  oznacza znak Czerwonego 
Krzyża —  zapom niano już kto był 
inicjatorem  tej szczytnej myśli k o 
mu ludzkość zaw dzięcza ideę złago
dnienia skutków  w-ojny.

Inicjatorem  tej zbożnej akcji był 
oby w a ty  szw ajcarski Dunant, który 
w roku 1859 był św iadkiem  w ielkiej 
bitwy pod Solferino, gdzie legło k il
kadziesiąt zabitych i rannych zarów 
no ze strony austriackiej, jak i fran 
cuskiej. Dunant zain icjow ał w ów czas 
energiczną akcję niesienia p om ocy  
rannym , a następnie, po p ow rocie  do 
swej o jczyzny, jirzedsięwziął bardzo 
szeroko zakrojoną i planow ą propa 
gandę zorganizow ania stałej instytu
cji, k tórej celem  m iało być mesienii

pom ocy  rannym  i ofiarom  w7ojny.
W  m iarę lat idea ta zaw ładnęła ca 

łym  światem i dzisiaj nie ma pań
stwa, któreby nie posiadało swego 
Czerw onego Krzyża. Jeśli n iebezpie
czeństw o w ojny jest nic do uniknię
cia —  to należy je  chociaż złagodzić 
w  tym zakresie, jaki jest dostępny 
Czerwonem u Krzyżowi.

W  ciągu ostatniej w ojny Czerwony 
Krzyż m iał szerokie pole do popisu
i liczba ofiar, uratow anych tylko dzię 
ki sprężystej organiza cj' tej instytu
cji, jest na całym  św-ieeie olbrzym ia. 
W  akcji swej Czerwony Krzyż nie o- 
graniczał się jedynie do rannyTch żo ł
nierzy7, ale roztoczył opiekę także 
nad ludnością cyw ilną, która rów nie 
ciężko znosiła trudy wojny

Na ziem iach polskich  mieli my aż 
nadto wiele dow odów , co  m oże zdzia
łać tego rodzaju  akcja, gdyż niestety, 
znaczna część wńelkiej w ojny roze
grała się na naszych  polach. I tutaj 
podkreślić należy intensy wną pom oc, 
jaką Polski CzerwTony Krzyż otrzym ał 
od innych, pokrew nych  organizacyj 
zagranicznych, które z am erykańskim  
Czerw onym  Krzyżem  na czele, nad- 
sy lały do Polski lekarstwa, śrijjdki o- 
patrunkowe i t. d.

Zdaw ałoby się, że w czasie pokoju  
Czerwony Krzyż nie będzie m iał co  
do roboty. Że w ystarczy poprostu 
zbierać środki na w ypadek w ojny . 
Ale tak nie jest. Samo przygotow-anie 
ii# w ypadek niebezpieczeństwa w o j
ny to jeszcze za m ało. T ego rodzaju  
przygotow anie posiada jedynie ch a
rakter teoretyczny, a tym czasem  sa
ma teoria nie wystarcza tam, gdzie 
chodzi o ciężką próbę życiow ą.

1 dlatego Czerwony Krzyż w czasie 
pokoju  rozw ija bardzo szeroko zakro
joną i energicznie prow adzoną akcję 
niesienia pom ocy ok olicom  zagrożo
nym  klęskam i żyw iołow ym i. Tam ,

gdzie trafia się pow ódź, epidem ia 
czy pożar —  tam wszędzie, jako je 
den z pierwszych o ilft nie pierwszy, 
przybyw a Czerwony Krzyż. Znak ten 
stał się Sym bolem i sygnałem ratun
ku.

Zajęłoby zbyt dużo m iejsca o t sy- 
wanie w ielkich czynów  tej organiza- 
cji, jak rów nież je j historii. W zorem  
A m C yki prow adzi się obecnie p ro 
pagandę Czerw onego Krzyża wśród 
m łodzieży —  nawet tej najm łodszej, 
tak iż każdy jest dobrze p o in form o
wany co  leży w zadaniach Czerwo
nego hrzy7ża.

Ale chodzi o co  innego. W iem y do
brze, że nikt d /isiu j nie neguje p o 
trzeby istnienia Czerw onego K izyża, 
że każdy docenia doniosłość tej orga
nizacji —  ale to jeszcze me wszyst
ko. Czerwony Krzyż musi bow iem  
stale pam iętać o uzupełnieniu sw oje- 
go ..taboru w ojennego", mus; pam ię- 
'a ć  o tym , aby karetki pogotow ia 

w7ozv opatrunków e stały w rem i
zach, gotow e do wyruszenia na teren 
w ojny  czv katastrofy, ale także,_ aby 
zawierały one wszystko co  trzeba do 
niesienia pom ocy7. V, lem y przecież 
dobrze, jakie olbrzym ie sumy poch ła 
niają wydatki na utrzym anie tego 
rodzaju  akcji.

I dlatego dzisiaj nie w ystarczy p o 
kłon ić się lylko pod adresem  Czer
w onego Krzyża, nie w ystarczy teore
tycznie wychw alać tę akcję. Trzeba 
tutaj czynu! I Znajdziem y tutaj zna 
konnte zastosowanie hasła dość bez
cerem onialnie stosow anego w stosun 
kuch codziennych: pieniądze albo ży 
cie. Może to trochę przesadzone, ale 
o to właśnie chodzi. Kto m oże p ienię
żnie, ten pow inien pieniężnie w spie
rać akcję Czerwonego Krzyża —  kto 
nie m oże —  ten pow inien własr.ą pra
cą przyczynić się dó rozw oju  te.i or- 
ganizacji.

Za kilka dni rozpoczyna się p ro 
pagandow y .,Tydzien Polskiego Czer 
w onego K rzyża". T ej organizacii, 
która chlubnie zdała sw ój egzamin

we adm inistrowanie pow .erzonym i 
dom am i, które się na nic nie przyda, 
skutkiem ogólnego zubożenia Mg

OSTRZEJSZYM JĘZYCZKIEM

Niech wiedza 
rozstrzygnie

Rzekł raz do żyda rasista: 
..Rozwiążm y ten w ieczny dramat; 
O ddajm y krew7 do zbadania —  
Ręczę, że nie taka sam a..."

Poszli w ięc do serologa 
W ziął im krwi ilość niewielką, 
Jakowąś substancję dodał 
I w łożył wszystko pod szkiełko. 

Człek to był w ielce uczony7,
(Do Nobla pierwszy kandydat), 
W ięc badał na wszystkie strony 
1 taką opinię w ydał:

..Różnica jest. Dla nauki 
Baaardzo ciekawy jirzyjiadek: 
Żyd ma we krwi gonokoki, 
Kasi.ita zaś —  krętki blade...

Ben Cwał.

ROZPOWSZECHNIAJCIE
„KRAKOWSKI
KURIER
WIECZORNY“ !

na polach bitew nych w w alce o w o l
ność i n iepodległość. Niechże w cią 
gu tych kilku dni każdem u stanie 
przed oczyTma nieszczęście w ojny czy 
katastrofy, niech każdy7 zda sobie 
sprawę z tego, że jeśli nie dziś to ju
tro sam m oże znaleźć się w  sytuacji 
niebezpiecznej i będzie w yglądał ra 
tunku, od k ogo? W łaśnie od  tego 
Czerwonego Krzyża. 1 niech m yśl ta 
skłoni go do bardziej serdecznego sto
sunku do tej akcji propagandow ej. 
Niech nie potraktuje jt j  jako w ym u
szenia pieniędzy i w yłudzenie ich na 
cele drugorzędne, ale ,niech potrak- 
tuje ją, jako akcję pierw szej w arto
ści, potrzeby najkonieczniejszej.

I niech wesprze tę organizację k tó
rej znakiem  od przeszło poł w ieku 
jest Czerwony Krzyż na białym  polu. 
znak, który^ łączy w sobie symbol 
najw iększego pośw ięcenia dla ludz
kości z barwą czerw onej krwi, rozla
nej w obron ie Ojczyzny7 i Jej w iel
kości.

Polski Czerw ony Krzyż zdobył so 
bie już uznanie w całym  społeczeń
stwie. D ow odem  tego jest liczna sieć 
oddziałów , rozsianych po całej Polsce. 
Oddziały te prowadzą energiczną w al
kę z epidem iam i, chorobam . zakaźny
mi i interweniują w w ypadku kata
strof i nieszczęść.

Ale jeszcze wiele, bardzo w iele zo
stało du zrobienia! Przede wsszystkim 
odno.-,i się to do akcji ,,Pogotow ia sa
nitarnego", która na naszej wsi p o 
siada znaczenie niezw ykłe doniosłe. 
Dalej przygotow anie zespołów  ratun
kow ych na wypadek ataku gazow ego, 
który7 dotknie ludność cyw ilną jest 
również problem em  pierw szorzędne
go znaczenia. Dalej akcja szerzenia 
higieny na wsi i wiele innych tego ro 
dzaju problem ów  stoi przed p la ców 
kami C zerw onego Krzyża.

Mogą one podołać zadaniu tylko w 
takim wypadku, jeśli do pom ocy7 sta
ną wszyscy7 w m yśl hasła: Każdy o- 
bywatel Polsk członkiem  Polskiego 
Czerw onego Krzyża.
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P O I R l i  O  W . AT R Y B U N A

Gdzie są dwaj polscy lekkoatleci?
Gdy po lscy  lekkoatleci zam ierzali 

jryjechać z Aten okazało się, że bra
ku je dw óch  naszych zaw odników , a 
m. Popka i H ofm ana (Poznańczycy). 
Nie w iadom o ch w ilow o co  się stałe 
przyczyną pozostania obu w  stolicy 
Grecji. Chyba ich nie skaperow ano. 
Raczej należy przypuścić, że zbłądzi 
li.

Już zdarzył się tak wypadek w 
W arszaw ie, że aw aj zagraniczni za-

KriO  BĘDZIE REPREZENTOWAŁ  
CZECHOSŁOWACJĘ NA MECZU 

TENISOWYM Z FRANCJĄ?
Z w ycięscy  Polski w  m eczu teniso

w ym  o puchar Davisa z Francją  w y
stąpią w składzie Gepior, Hecht, Men
cel i Siba. W ielk ie  naazieje przyw ią
zują Czesi do najm łodszego Cepiora, 
k tóry  pokonał tak renom ow ane rakie
ty jak  Palm eri i Cramm Spodziew ają 
się oni zw ycięstw a, tym  bardziej, że 
grają na w łasnych kortach. O by się 
nie zaw iedli tak jak  nasi, m im o, że 
grali na sw oim  gruncie.

LEKKOATLETYCZNI 1 RENERZY 
OKRĘGOWI.

P. Z L. A. postanow ił przyznać o- 
kręgom  po 100 zł. subw encji m iesię
cznej na trenera okręgow ego od 15 
czerw ca do 15 września, pozostaw ia
jąc im sw oboaę w doborze osoby . W  
W arszaw ie trenow ać będzie Petkie- 
wicz.

DLA 50.000 W ID ZÓ W .
STADION RUCHU 

Z dniem  1 czerw ca br, rozpocznie 
k ierow nictw o Ruchu prace ukończę 
m a trybun na stadionie sportow ym , 
który zostanie oddany do użytku już 
w  sierpniu b. r. Stadion ten pom ieści 
ok o ło  50.000 w iązów

Będzie to najw iększy stadion w P ol
sce. Nawet w W arszaw ie, gdzie od by 
w ają się reprezentacyjne zaw ody, nie 
ma tak w ielkiego pom ieszczenia dla 
publiczności.

“  WIEDEŃSKI TRENER 
DLA ŚLĄSKICH LIGOW CÓW .

„R u ch “  zakontraktow ał dla swej 
drużyny piłkarskiej na 2 dni w tygod
niu znanego na Śląsku trenera w ie
deńczyka Ringera, który trenuje tak
że drugą drużynę śląską ligow y AKS 
(Chorzów ). Śląsk napew uo lepiej w y j
dzie na trenerze wiedeńskim , niż P. 
Z. P. N. na niem ieckim  Otto.

w odn icy  spóźnili się na pociąg, bo za
trzym ała ich  nasza m ocna okow ita  w 
jedn ej z w arszaw skich restauracji. —

—  S portow cy nie m ogą b yć m iłoś
nikam i sztuki i m uzy —  skarży się 
w jednym  ze swych artykułów  Rode- 
rich Mennel. Jako przykład podaje 
ostatnią w ypraw ę tenisistów na k il
ka tygodni do  Egiptu. W  tym ok re
sie cały w olny  czas od  gier i trenin
gów  pośw ięcono na: sześć w ielkich 
bankietów , dw a w ieczory  taneczne, 
niezliczoną ilość podw ieczorków  z 
brydżem  i coctail-party. Ale nikom u 
nie przyszło d o  głow y, że m oże któryś 
z nas chce obejrzeć muzea, pustynie, 
piram idy W yc ieczki te napewno k o 
sztow ałyby m niej pieniędzy i w yszły
by  bardziej na zdrow ie graczom , niż 
ow e przyjęcia .

Ten sam problem  poruszył w jed 
nym  z pism francuskich  Journu, k tó
ry rów nież skarży się, iż m im o pozor- 
uości zdaw ałoby się zw iedzania w szy
stkich zakątków  świata, w  gruncie 
rzeczy sportow iec nie ogląda nic.

Dużo pod  tym w zględem  m ogą p o 
w iedzieć także nasi piłkarze. Zw iedzi
li sporo kawału świata, ale czy  coś 
goanego zobaczyli ?

Nic dziw nego, że na tj m tle napi-

MECZ AMERYK \  —  EUROPA 
W BOKSIE.

Mecz ten odbędzie się 28 bm. t. j. 
w piątek, a właściwie ze w zględu na 
różnicę czasu odbędzie się w n ocy  z 
piątku na sobotę. Jak w iadom o w 
składzie Europy występują nasi dw aj 
zaw odn icy  Polus i Chm ielewski.
FRANCUZI ZGŁOSILI SIĘ DO W Y 

ŚCIGU DOOKOŁA POLSKI.
D o biegu kolarskiego dookoła  P o l

ski w płynęły  now e zgłoszenia F ran
cuzów  Gantorpe i B ertecco, którzy za
pewnili, że po tych zgłoszeniach 
wpłyną i dalsze zgłoszenia kolarzy 
francuskich.

WKS ŚMIGŁY PO RAZ SZÓSTY  
MISTRZEM W  U  NA.

Stanie on do rozgryw ek o w ejście 
do Ligi. Tyle razy startuje, ale jakoś 
nie m oże się dostać do extraklasy p ił
karskiej. Jest b. w ątpliw ym  czy  m u 
się rym razem  uda

Trzeba było  osobnych  paszportów , by  
ich dostaw ić do  najbliższego m iejsca 
pobytu  ca łej ekipy.

sano dobrą sztukę: „P ien iądz to nie 
w szystko".

* * *
W  zeszłorocznym  T ou r de. France, 

w ielkiej im prezie kolarskiej, zw ycię- 
sca Maes (Belgia) otrzym ał nagrodę 
w sumie 100 tys. franków  od  jednego 
z tow arzystw  ubezpieczeń. O becnie to 
sam o tow arzystw o podw yższyło  pre
m ię dla tegorocznego zw ycięscy do 
200 tys. franków .

* * *
Synek zaw odow ego piłkarza space

ruje z matką po ulicy. Nagle w idzi 
za szybą w ystaw ow ą piękny sam o 
chód.

Mamusiu —  m ówi —  kupim y sobie 
to auto.

Ależ w jak i sposób odpow iada 
m atka —  przecież nie będziem y m ie
li tyle pieniędzy.

T o  głupstw o —  sprzedam y tatusia 
do konkurencyjnego klubu ligow ego.

*  *  *

—  N owy rekord frekw en cji na m e
czach  piłkarskich został niedaw no u- 
stanow iony w Glasgow na m eczu An
glia —  Szkocja . 150 tysięcy osób  o- 
glądało ten m ecz, do kasy w płynęło 
22 tys. funtów  Gracze dostali jednak 
tylko 132 funty, po  6 funtów  prem ii 
na głowę.

D laczego tak m ało? Taka stawka 
została określona przed laty i Angli 
cy  jako konserw atyści, uważają, że 
fakt reprezentow ania barw y państwa 
jest też prem ią i stawki tej nie zm ie
niają. Na norm alnym  m eczu ligow ym , 
czy pucharow ym  stawka m oże być 
nawet dv ukrotnie wyższa, ale na m ię
dzypaństw ow ym  nigdy. —  Nawet w 
Szkocji podw yższon o tę stawkę do 8 
funtów', ale Angna i W alia  zostały 
przy poprzedniej w ysokości. T y lko  
raz zdecydow ano się na podw yższe
nie prem ii w form ie dodania złotych  
zegarków'. O becnie jednak gracze tak 
się już buntują, że związek ma zamiar 
opracow ać now e przepisy i przyznać 
graczom  prem ie w wysokość l 25 fu n 
tów  plus złote m edale za każdy m ecz. 
Bajeczne sumy

Naszym „a m atorom " przydałaby 
się 1/3 część tegol

RECENZJE RAD IO W E.

„ffi^ene/a" I*/ażfco
Pow itana nader przychylnie prze! 

krytykę tragedia Feliksa Płażka „Ifi' 
geneja" —  w ystaw iona została przed 
dw om a m iesiącam i estradow o stara
niem  krakow skiego oddziału  Związku 
Zaw odow ego lite ra tó w  Polskich , W. 
sali K opernika U. J. Onegdaj zaś, inż. 
Stanisław B roniew ski p od ją ł się ory
ginalnego dośw iadczenia. U twór PłaZ- 
ka odegrano w ogrodzie krakowskiej 
rozgłośni, na specjalnie zm ontow anej 
estradzie. W śród  publiczności zauwa
żyliśm y znaczną ilość literatów , śle
dzących  z zaciekaw ieniem  tok trage
dii R ów nocześnie zaś publiczność ra
d iow a m ogła słuchać spektaklu ogro 
dow ego dzięki um iejętnie założonym  
m ikrofonom .

Tragedia Płażka, w ypow iadająca  
się pięknym , opanow anym  białym  
wierszem  stanowi niejako transkryp
cję  dzieła Eurypidesa, zawiera jednak 
przytem  tyle indyw idualnych cech, że 
przysługuje je j m iano oryginalnego 
utworu. W  dziw nym  związku z akcją 
tragedii pozostaw ała scenaria ogrodu 
rozgłośni krakow skiej. Panow ała nie
zm ącona pogoda, podkreślająca w łaś
ciw ie kontrast pom iędzy w ypadkam i 
utw oru a czystym  błękitem  nieba. —■ 
W szakże nadm ierna pogoda, uniem o
żliw iająca  Grekom  wyruszenie pod 
T ro ję  była przyczyną tragicznych wy- 
padKÓw.

Reżyseria, m ikrofonow a  inż. B ro
niew skiego um iejętnie uwzględnia m o 
m enty wizualne dla publiczności o- 
grodow ej i partie akustyczne dla od 
b iorców  radiow ych. W ykonanie osią
gnęło w cale w-ysoki poziom , jeśli w eź
m iem y pod uwagę, że m iody  zespół 
Teatru A kadem ickiego odczuw ał nie
ładu tremę, w ystępując przed publicz
nością i m ając przed sobą rozm iesz
czone rów nocześn ie m ikrofony.

Na czo ło  zespołu w ysunął się p. Au- 
gustynek, pełen ekspresji jako  d osto j
ny Agam em non. Sekundow ały mu 
skutecznie p. p Grodyńska (Klitaj- 
mestra) i Galów-na (rola tytułowa). Na 
uwagę zasługuje rów nież p Pyrrek, 
w roli Achillesa.

Ilustracja m uzyczna W . Kałki d y 
skretna i tym  sam ym  spełniająca w ła
ściw e swe zadanie.

Ciekawe artystyczne w yniki, uzys
kane drogą zrealizow ania „Ifigen e i" 
w  p odw ójn ym  zakresie nakłonią za
pew ne inż. B roniew skiego do konty
nuow ania zam ierzeń, m ających  na ce 
lu łączenia estrady z odbiorem  rad io
wym . Tym  sposobem  pow stałaby w 
K rakow ie scenka dośw iadczalna, pra 
cu jąca  dla publiczności teatralnej i 
dla od b iorców  radiow ych.

K. M.

t l E K A W O J T B i t

KAM IENICA w  K rakow ie, III. p., now a, su- 
perkom fortow a, 33 ubikacje, w  tym 2 lo 
kale sklepow e. Cena zł. leO.UUO.— , pożycz- 
Ka 30.000.—  zł. Zgłoszenia do adm  K u
riera W ieczornego, K raków, ul. Stolar
ska 9, pod  „S łoneczna". 315-37

R E a LNOŚĆ, centrum K rakow a (obok  Ryn 
ku). D och ód  6.0u0 zł. roczn ie  za zl. 45.000 
zaraz do sprzedania. Zgłoszenia listow ne 
o o  adm. Kuriera W ieczorn ego, K raków, 
ul. Stolarska 9, pod „45.000 zł.“ . 333-37

REaLN OŚĆ w  centrum  dzieln icy XXII. 
trzechpiętrow y, trzech frontow y narożnik, 
d och ód  22.U00 zł. za 200.000 zł. natych 
m iast d o  sprzedania. Zgłoszenia d o  adm. 
Kuriera W ieczorn ego, K raków , ul. Sto
larska 9, p od  „P otrzebne 130.000*".

334-37

REALNOŚĆ przy ul. G rodzkiej z przepięk
nym lokalem  handlow ym , w olnym  w  ra 
zie kupna, zaraz do sprzedania. Zgłoszenia 
do adm. Kuriera W ieczorn ego, K raków , 
u 1 Stolarska 9, dla „G rodzka dom ".

332-37

REALNOŚĆ przy u licy N iecałej, centrum  
Krakowa, okazyjnie sprzedam . —  Z g ło 
szenia ao  adm . Kuriera W ieczorn ego pod 
„W yją tk ow a  ok azja". 330-37

REALNOŚĆ przy ul. G rodzkiej w  bardzo d o 
brym  stanie, okazyjn ie  do sprzedania. —  
Zgłoszenia do adm. Kuriera W ieczorn ego 
K raków  ul. Stolarska 9, pod  „G rodzka 
100.000' 331-37

M IESZKANIA d w u p ok ojow ego  z  pełnym  
kom fortem , b lisko kolei, na I. piętrze p o 
szukuje w ypłacalny lokator. Zgłuszenia do 
adm. Kuriera W ieczornego, K raków , ul. 
Stolarska 9 pod  „W ypłacalny*" 329-37

5 POKOI z kom fortem  za m ieszkaniow ym  
czynszem  w  centrum  K rakow a poszukuje 
adwokat. Zgłoszenia do adm. Kuriera W ie 
czornego, Kraków-, ul Stolarska 9, pod  
„N ajw yże j jak  p iętro". 328-37

SZEŚĆ POKOJI z kom fortem  w  centrum  
K rakow a do w ynajęcia . Zgłoszenia p ow aż
nych reflek lantów  d o  adm. Kuriera W ie 
czornego, K raków, ul. Stolarska 9, pod  
„M ieszkanie p iękne". 320-37

LOKALU  składającego się z jed nej w iększej 
ubikacji i 2-ch m niejszych  poszuku je p o 
w ażna organizacja. R eflektu je tylko na 
lokal w centrum . Zgłoszenia pod  „O rga 
n izacja ", K raków, ul Stolarska 9, adm i
n istracja Kuriera W ieczornego.

4 POKOJE na biura przy ul. F loriańskiej 
do w ynajęcia . Zgłoszenia pod  „L ok a l b iu 
ro w y " d o  adm Kuriera W ieczornego, K ra
ków , ul. Stolarska 9. 317-37

M IESZKANIA lub m ałej w illi na W oli Ju- 
stow skiej poszukuje na całe lato do w yna
jęcia . Zgłoszenia d o  adm. Kuriera W ie 
czornego p od  „L etn ie m ieszkanie".

316-37

MUSZLE m orskie, olbrzym ia wystawa, wa 
ga na ryby 10 kg. okazy jn ie  do spizeda- 
nia. W iad om ość Kraków-, L ubicz 3 m 3, 
od 2 —  4 popoł. 324-37

OBRAZ „Św . H ieronim  * w iek XVII, arcy 
dzieło, okazyjn ie  sprzedam . Zgłoszenia li 
stow ne d o  adm. Kuriera W ieczornego, Kra
ków . ul. Stolarska 9, p od  „W yją tk ow a  
ok azja". • 319-37

OBRAZ m uzealny W o jciech a  Kossaka, o lej. 
okazyjn ie  sprzedam . Zgłoszenia do adm 
Kuriera W ieczorn ego, K raków , ul. Stolar
ska 9, p od  „W y ją tk ow a  ok a zja". 318-37

W YJEŻD ŻAJĄC, zakup b lok  listów  p łó 
ciennych, 40 kopert i listów  ty lko zł 1 5Q 
STEIGBtJGEL, K raków , Szewska 3.

P R Y W . G IM AŻjU M  KO e D. IM. KS. HtiliĆU 
Na  KO ŁŁĄTAJA z pra.vak.il szkół pań 
s iw ow ych  w K rakow ie, ul. Czapskich 5,
przy jm uje  wpisy uczn iów  i uczenie, co- 
aziennie o d  godz. 9— 13-tej. Lokal szkolny 
now ocześnie urządzony, pracow nie nauko
we, opieka lekarska: lekarz, lekarka, den- 
tysta.________________________    342/3J

ZŁ . 10.000 na pierw sza hipotekę realności na 
12 procent pożyczę solidnem u i w ypłaca1 
nemu wł. realn. Zgłoszenia do adm. Ku
riera W ieczornego, K raków , ul. Stolarska 
9 p od  „P ożyczk a  10.000". 327-37

U D ZIA ŁO W C Ó W  d o rentow nej fabrykacji 
m on opolow ej, dysp onu jących  od  złotych 
100.000 poszukuje pow ażne konsorcjum - 
Zgłoszenia do adm. Kuriera W ieczornego, 
K raków, ul. Stolarska 9, pod  „M ili00 
udziały'*. 325-37

OGŁOSZENIA. Podstawą onliczeń  jest 1 m ilim etr w  jednym  lamie. Strona dzieii się na łam y. N ajm niejsze ogłoszen ie orobn e 10 słów . P odziękow ania  lekarskie do 25 mm.
* zi° ty ch : i. strona 1.25. —  Tekst 1.— . Nadesłane 0.75. —  Za tekstem 0.50. —  D robne za słow o 10 gr. Dla poszuku jących  pracy 5 gr. G ratulacje i kon dolen cje  do 4 w ierszy zł. ó —*

zł. 10.— . N ekrologi (klepsydry) do 60 mm. w I. łamie zł. 20.— . Za za itrzeżenie m iejsca  dolicza  się 25%,

drukarnia  „M on op ol" Kraków , ul. Na GróJku 2. —  fol. 173-02. Redaktor odpow iedzia lny i w ydaw ca: K arol Muller*


